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Nad reżimem

zbieraig się chmury

Pod presją tłumów

ustępuje
i urzędu prezydenta

NOWY JORK (PAP)
Dyktator południowego Wie­

tnamu, generał Khanh, ska­
pitulował przed tłumami de­
monstrantów i we wtorek w

Sajgonie zrzekł się uprawnień
szefa państwa.

Khanh, który we wtorek
rano nie mógł dojechać samo­
chodem przed wejście do
swej rezydencji, gdyż otoczyło
ją 20 tys. mieszkańców Saj-
gonu, wznoszących okrzyki —

„precz z Khanhem, precz z dy­
ktaturą!”, oznajmił po połud­
niu, że ustępuje z urzędu pre­
zydenta i rozwiązuje 60-oso-
bową juntę wojskową, której
jest przewodniczącym.

Khanh zapowiedział, że przed
rozwiązaniem się junta wy-
bierze nowego prezydenta i

nowego premiera, po czym jej
członkowie „powrócą do służ­
by czynnej” w armii. Na
miejsce junty utworzona zo-

•tanie „w terminie później­
szym” nowa rada rządząca,

„złożona głównie z cywilów”.
Komunikat ogłoszony przez

reżim sajgoński unieważnia
konstytucję wprowadzoną za­
ledwie 9 dni temu. Na mocy
tej konstytucji prezydent —

którym mianowano Khanha —

został jednocześnie szefem
rządu i otrzymał uprawnienia

dyktatorskie.
Studenci żądali unieważnienia

konstytucji z 16 sierpnia, pozba­
wienia Khanha władzy dyktator­
skiej, oddania wiadzy w ręce cy­
wilów, ukarani* wszystkich u-

Francuzom — w rocznicę
powstania paryskiego

„Paryż wolny!” — ta wiadomość obiegła świat 25 sierpnia
J944 roku, wywołując powszechną radość. Lud Paryża wyzwolił
• wą stolicę sam, w trwającym 7 dni powstaniu zbrojnym. W ten

sposób utwierdził suwerenność Francji.
„Ofensywa Armii Czerwonej w stronę Niemiec rozwija się

w kierunku Prus Wschodnich, Warszawy i Śląska” — donosiła

jedna z gazet ruchu oporu w dniu 22 sierpnia. „Przednio od­
działy aliantów — l km od Paryża” — informowała ta sama

gazeta. Dzień przed tym manifest Komunistycznej Partii Fran­
cji „do ludności rejonu paryskiego” wzywał do wzmożenia
w’alki o całkowite wyzwolenie Paryża 1 Francji. „Humanite”
wzywała: „Paryżanie! Do walki’”, „Metalowcy Paryża! Do
broni!”, „Wprowadźcie do akcji całą milicję patriotyczną!”,
„Do powstania ludowego! Do strajku generalnego!”.

„Sens walki Jest Jasny — pisała Inna gazeta. — Walczymy
powodowani nie tylko odwetem za czteroletnią okupację hi­
tlerowską... Ludność Paryża poprzez swoją jedność zademon­
strowała, że ruch oporu w pełni panuje nad sytuacją i cieszy
się zaufaniem całego kraju... Mamy nadzieję, że najbliższa
deklaracja rządów alianckich (rządy USA i Anglii — red.) da

pełną satysfakcję narodowi”,
*

Minęło od tego czasu 20 lat. Naród francuski, tak bliski Po­
lakom, tak bliski w dniach wspólnej walki z okupantem
i w owych dniach paryskich walk o suwerenność kraju, o wol­
ność i demokrację — jest nam bliski również dziś. W dwudzie­
stolecie tej pięknej rocznicy przesyłamy ludowi Francji naj-
serdeczniejsze pozdrowienia!

Pierwsze zadanie konwencji demokratów

Zapewnić narody
■ ■

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

(p) • Rewolucyjny
karny Algieru, wydał wyroki
w sprawie trzech kontrrewo.

lucjonistów, którzy 28 kwiet­
nia br. dokonali napadu na

posterunek żandarmerii i za­
mordowali jednego żandarma.

Główny oskarżony skazany zo­
stał na karę śmierci, a Jego
pomocnicy na 5 oraz 20 lat

więzienia.
• We wtorek odbyło zlę w

Kairze 9 z kolei posiedzenie
Stałego Komitetu, który przy­
gotowuje drugą konferencję
krajów niezaangażowanych.
Postanowiono przyjąć przed­
stawicieli Republiki Tangani­
ki 1 anzibaru oraz Kameru­
nu jako członków stałego Ko­
mitetu.

0 W dniach 3 do 13 września

odbędzie się w okręgu lioń-
skim 7 międzynarodowy festi­
wal studentów zorganizowany
przez Stowarzyszenie Studen­
tów z Lyonu oraz Krajową U-

nię Studentów Francuskich. W

imprezie weźmie udział 1500
uczestników z 29 krajów w

tym z Polski.
0 Jak donosi londyński

dziennik „Daily Mail”, pre­
mier rządu Rodezji Południo­
wej Smith zamierza podpisać
tajny układ z Portugalię prze­
widujący niezwłoczne uznanie

przez Portugalię Jednostron­
nego proklamowania niezawi­
słości Rodezji Południowej o-

raz udzielenie gospodarczej,
finansowej 1 militarnej pomo­
cy rasistowskiemu rządowi
Smitha.

0 10 ekspertów radzieckich

przybyło obecnie do Assuanu

aby prowadzić pracę nad bu­
dową wielkiej centrali hydro-
elektrycznej i Instalacją sieci

kabli, które przekażą energię
elektryczną do różnych rejo-
nów kraju.

0 25 bm. w warszawskim
Pałacu Kultury 1 Nauki trwa­
ły obrady drugiego doroczne­
go Zgromadzenia Międzynaro­
dowego Federacji Mleczarskiej
(FIL). Wśród ok. 300 delega­
tów — przedstawicieli 29 kra­
jów członkowskich Federacji
oraz licznych obserwatorów *

krajów niecztonkowsklch 1 za­
interesowanych organizacji
międzynarodowych znajdują
się najwybitniejsi przedstawi­
ciele światowej nauki w dzie­
dzinie mleczarstwa.

0 Jak informuje Minister­
stwo Komunikacji, dodatkowy
pociąg na trasie W arszawa —

Zakopane i z powrotem, który
miał — zgodnie z rozkładem
kursować od 29 bm., będzie u-

ruchomiony o dwa dni wcze­
śnie'} tj. 27 bm.

ATLANTIC CITY (PAP)
Korespondent PAP red. h. Zwiren donosi:
We wtorek o godz. 3 nad ranem czasu warszawskiego

rozpoczęła się w olbrzymiej hali w Atlantic City 34 kon­
wencja Partii Demokratycznej. Obrady konwencji trwać
będą 4 dni, a uczestniczyć w nich będzie ponad 5 tys.
delegatów i ich zastępców. Świadkami konwencji będzie
także około 20 tys. osób, głównie działaczy partyjnych i
dziennikarzy. Konwencja zajmie się przede wszystkim
wyborem kandydata partii demokratycznej na stanowis­
ko prezydenta 1 wiceprezydenta w wyborach, które od­
będą się w listopadzie br.

Porządek pierwszego posie­
dzenia konwencji został w o-

statniej chwili zmieniony.
Sprawozdanie komisji manda­
towej zostało przesunięte z je­
dnego z ostatnich miejsc na

pierwsze. Uczynione to zosta­
ło nie tylko by usunąć pewne
zamieszanie, jakie wywołała
Sprawa uznania mandatów
delegacji Alabamy i Missisipi,
lecz również w tym celu, by
wywrzeć presję na część opor­
nych delegatów z obu delega­
cji.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 21
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POGODA
Przewidywane jest zachmurze­

nie duże i miejscami drobne opa­
dy, w ciągu dnia większe prze­
jaśnienia. Temperatura maksy­
malna w granicach od 18 st. na

północnym wschodzie, do 24 na

południowym zachodzie. Wiatry
słabe z kierunków zachodnich 1

południowo-zachodnich.

Delegacja Zjednoczonej Republiki
Tanganiki i Zanzibaru

upuściła Polskę
WARSZAWA (PAP)

We wtorek opuściła War­
szawę, udając się do Pragi
delegacja Zjednoczonej Repu­
bliki “

.. .

- -

która
szym
Rady

Na
ceprezydent,
nister obrony i służb narodo­
wych — Raszidi Mfaume Ka-
wawa.

KOMUNIKAT

na zakończenie wizyty
Ogłoszony na zakończenie

wizyty komunikat stwierdza,
że w czasie swego pobytu w

Polsce goście zapoznali się
z odbudową Warszawy, zwie­
dzili niektóre obiekty kultu­
ralne i socjalne.

Przeprowadzone rozmowy
wykazały zbieżność poglą­
dów na najistotniejsze za­
gadnienia sytuacji między­
narodowej, zwłaszcza w za­
gadnieniach pokojowego
współistnienia, rozbrojenia,
zapobiegania wybuchowi woj­
ny nuklearnej i całkowitej
likwidacji zimnej wojny.

Stwierdzono całkowitą zgo­
dność poglądów w sprawie
jak najszybszej likwidacji po­
zostałości kolonializmu w

święcie; jak też przeciwsta­
wiania się próbom narzuca­
nia nowych form zależności
młodym krajom Afryki.

W dziedzinie wzajemnych
stosunków omówiono szereg
zagadnień, dotyczących zą-

Tanganiki i Zanzibaru,
złożyła wizytę w na-

kraju na zaproszenie
Państwa PRL.
czele delegacji stał wi-

a zarazem mi-

cieśnienia współpracy gospo­
darczej i wymiany handlowej,
jak również pomocy naukowo-
technicznej, jakiej Poiska jest
w stanie udzielić Zjednoczo­
nej Republice Tanganiki i
Zanzibaru.

21. VIII br. w godzinach
przedpołudniowych w Urzędzie
Rady Ministrów rozpoczęły »ię
rozmowy między delegacją
Zjednoczonej Republiki Tan­
ganiki i Zanzibaru, * stroną
polską, której przewodniczy
wicepremier Piotr
wlcz. Na zdjęciu:
podczas rozmów w

Rady Ministrów.

Jaroize-
delegacje
Urzędzie

Nowy etap rozwoju
polskiego przemysłu
rafineryjnego

Polska chemia sięga po nowe surowce

wiosno)
Zakończony został rozruch technologiczny zespołu u-

rządzeń do tzw. atmosferycznej destylacji w Mazowiec­
kich Zakładach Rafineryjnych i Petrochemicznych w

Płocku. W ciągu pierwszych 8 dni eksploatacji w kom­
binacie przerobiono 41 :ys. ton ropy naftowej, tj. 1/3 tej
jlości, jaką w ciągu całego roku przerabia Rafineria w

Jedliczach. Wiadomość tę podał na konferencji praso­
wej w Zjednoczeniu Przemysłu Rafineryjnego jego na­
czelny dyrektor Władysław Kapcia. W konferencji ucze­
stniczyli również kierownicy Biura Projektów Przemy­
ślu Naftowego, ..tóre opracowało dokumentację dla Płoc­
ka, „Naftobudowy” — przedsiębiorstwa wykonującego w

kombinacie roboty montażowe, oraz Instytutu Technolo­
gii Nafty, zaangażpwanego w przygotowanie technologii
dla tego największego naszego kombinatu przeróbki
nafty.

Projekt wstępny kombinatu zdolność przeróbczą, a także
płockiego zatwierdzony został rafineria w Trzebini,
w październiku 1960 roku. Na

dotychczasową jego budowę
państwo wyasygnowało kwo­
tę około 4 miliardów złotych.
Suma ta rychło jednak zwróci
się z poważną nadwyżką. Je­
śli bowiem w 1961 roku prze­
mysł rafineryjny wypracował
akumulacje na sumę 1,2 mi­
liarda zl, to już w roku przy­
szłym wartość akumulacji w

tym przemyśle przekroczy po­
ziom 2,7 miliardów zł.

Uruchomienie pierwszej
produkcji w kombinacie -'-c -

kim otwiera nowy o przeło­
mowym znaczeniu okres w

rozwoju przeróbki ropy nafto-
. wej w Polsce. Ta gałąź wy­
twórczości będzie w najbliż­
szych latach jednym z prze­
mysłów najszybciej i najin­
tensywniej rozwijanych. Na
inwestycje w przemyśle rafi­
neryjnym przeznacza się w

przyszłej 5-latce kwotę około
19 miliardów zł. Jeśli w iwa

roku przerabialiśmy w Polsce
około 930 tys. ton ropy nafto­
wej, a w roku bieżącym dzię­
ki Płockowi przerobimy 2.360
tys. ton, to w roku przyszłym
przerobi się już 3.380 tys.
ton. Pod koniec przyszłej 5-
latki w roku 1970 zdolność
przeróbcza polskich rafinerii,
głównie oczywiście dzięki dal­
szej rozbudowie Płocka, osiąg­
nie poziom około 10,5 min Łon

Prócz Płocka rozbudowywa­
ne będą i istniejące już stare

rafinerie, głównie czechowie-
ka, która w drodze intensyfi­
kacji zwiększy o 50 proc, swą

Rozwiązanie
problemu cypryjskiego
— niebliskie

NIKOZJA (PAP)
Prezydent Makarios, który

we wtorek przybył do Aten,
oświadczył na krótko przed
opuszczeniem Nikozji, iż „uda-
je się tam, aby odrzucić plan
Achesona”.

„Nie zamierzam odstąpić
Turkom ani piędzi naszej zie­
mi” — powiedział prezydent,
nawiązując w ten sposób do
projektu zawartego w tzw.

planie Achesona odstąpienia
Turcji baz na Cyprze w za­
mian za unię Cypru z Grecją.

Jak pisze zbliżony do rządu
greckiego dziennik „Ethnos”,
nie należy liczyć na szybkie
rozwiązanie problemu cypryj­
skiego w drodze rokowań mię­
dzy Grecją a Turcją, jak się
tego spodziewano od pewne­
go czasu w wyniku rozmów

genewskich.

Ten poważny rozwój prze­
mysłu rafineryjnego w Pol­
sce wiąże się ściśle z rozbudo­
wą naszej chemii. Chodzi o

zwiększenie w produkcji che­
micznej udziału surowców ty­
pu petrochemicznego, znacz­
nie tańszych i dorodniejszych
w wykorzystaniu, r.’ż surowce

wyprowadzane z bazy w-~!o-
wej. Jeśli dziś w globalnej
produkcji naszych rafinerii
surowce i półprodukty typu pe­
trochemicznego przeznaczone
do zużytkowania w zakładach
chemicznych mają zaledwie 4
procentowy udział, to w la-*
tach 70-tych ich udział wzro­
śnie do około 30 proc. M. in
np. w rafinerii trzebińskiej
uruchomi się instalacje wy­
twarzające bardzo poszukiwa­
ne w przemyśle chemicznym
rozpuszczalniki oraz surowce

dla syntetycznych Irodków
piorących.

Kombinat płocki jest właś­
nie tym obiektem, który za­
początkuje rozwój polskiej
wielkiej petrochemii. Pierw-
sze sukcesy w sprawnym
przeprowadzeniu rozruchu te­
chnologicznego wstępnych in­
stalacji są rezultatem zarów­
no doskonałych opracowań
projektowych, wielkiego wy­
siłku włożonego w montaż

skomplikowanych urządzeń
jak i dobrego przygotowania
samego cyklu rozruchowego.

Cały projekt wstępny kom­
binatu płockiego opracowany
został polskimi siłami w kra­
kowskim biurze Projektów
Przemysłu Naftowego, z któ­
rym współpracowało 25 spe­
cjalistycznych jednostek. Spo­
rządzając projekt przygotowa­
no 773 szczęgółowe opracowa­
nia. Bywały okresy, kiedy w

pracach projektowych zaan­
gażowanych było jednocześnie
około 1000 fachowców. Na
specjalne wyróżnienie zasłu­
gują inżynierowie Eugeniusz
Kośclński, Roman Wojtasik.
Leonard Boruszko, Włodzi­
mierz Koszałka, Jan Martini.
W sprawnym przeprowadze­
niu rozruchu dużv udział mie­
li specjaliści z refinerii trze­
bińskiej inż. Dydejczyk, tech­
nik Baclak, specjalista desty­
lacji Kazimierz Nathera, oraz

fachowcy z rafinerii w Jedli­
czach. Nasza krakowska „Naf-
tobudowa” zainicjowała w

Płocku znaną akcję „milion”
— zobowiązania mające na

celu zagwarantowanie przero­
bienia w Płocku w tym roku
miliona ton ropy.

Wyniki pierwszych 8 dni
eksploatacji potwierdzają, te
milion ten jest całkowicie re­
alny. (AW)

RZYM (PAP)

Okryty żałobą Rzym oddal
we wtorek po południu osta­
tni hołd sekretarzowi general­
nemu Włoskiej Partii Komu­
nistycznej, jednemu z najwy­
bitniejszych przywódców mię­
dzynarodowego ruchu robotni­
czego, Palmiro Togliattiemu.
Setki tysięcy osób wzięły u-

dział w uroczystościach po­
grzebowych. Przybyły rzesze

komunistów, socjalistów, ludzi
pracy, obecni byli przedsta­
wiciele władz państwowych,
samorządowych i organizacji
społecznych, delegacje wszyst­
kich miast włoskich, partii ko­
munistycznych i robotniczych

■z całego świata. Wystąpiły
poczty sztandarowe 24.000 or­
ganizacji partyjnych. Burmi­
strze, przewodniczący samo­
rządów i radni nieśli godła
miast i powiatów. Nieprzebra­
ne tłumy wypełniły całą tra­
sę, którą przesuwał się kon­
dukt pogrzebowy.

Nieco po
•przed •iedziby Włoskiej
Komunistycmej przy ulicy Bot-

teghe Oicure kondukt pogrzebo-

MW-

orga-
ze

godzinie 16 ruszy!
Partii

. ■■■>«■•.

wy poprzedzany tysiącami wień­
ców z czerwonych kwiatów. Każ­
dy wieniec niosło 4 ludzi. Za

trumną, okrytą flagami o bar­
wach włoskich i czerwienią, kro­
czyła rodzina zmarłego, członko­
wie kierownictwa Włoskiej Par­
tii Komunistycznej, przedstawi­
ciele władz państwowych, dele­
gacje innych partii włoskich,
członkowie Komitetu Cfen.ralne-

go i Centralnej Komisji Kontroli,
delegacje zagraniczne partii ko­
munistycznych • robotniczych,
przedstawiciele placówek dyplo­
matycznych akredytowanych we

Włoszech, zespół instytutu Gram-

sciego, członkowie Komitetu Cen­
tralnego Związku Młodzieży Ko­
munistycznej, posłowie i senato­
rowie komunistyczni, najbliżsi
współpracownicy zmarłego z apa­
ratu Komitetu Centralnego, ze­
społy redakcji „Unita” 1 „Ri-
nascita”. Za nimi postępowali
przedstawiciele masowych orga­
nizacji społecznych, regionalne
delegacje partii i Związku
dzieży Komunistycznej oraz

nizacji demokratycznych
wszystkich zakątków kraju.

Przy Placu Weneckim w

centrum Rzymu ponad pół mi­
liona osób czekało już na

kondukt pogrzebowy od kilku
godzin. Gdy kondukt wkraczał
na plac zapanowała pełna sku­
pienia cisza.

Wzdłuż szerokich arterii
komunikacyjnych stały gęste
szpalery ludzi. Obywatele sto­
licy Włoch wypełnili wszyst­
kie okoliczne ulice. Rozlega
się wielokrotnie potężny śpiew
Międzynarodówki.

Pochód żałobny, który za­
mykają delegacje 24.000 orga­
nizacji partyjnych z pocztami
sztandarowymi i przybysze z

całych Włoch, od południowej
Sycylii po alpejskie okręgi
kraju, dotarł na plac św. Jana,
gdzie ze specjalnie wzniesio­
nej trybuny wygłoszono prze­
mówienia żegnające wielkiego
trybuna Włoch.

Po zakończeniu oficjalnych
uroczystości pogrzebowych ro­
dzina, najbliższi przyjaciele
Zmarłego i członkowie kiero­
wnictwa Włoskiej Partii Ko­
munistycznej
zwłoki Palmiro
na tymczasowy
na centralnym
cmentarzu, Verano. W okresie
późniejszym zwłoki sekretarza
generalnego Włoskiej Parni
Komunistycznej zostaną zło­
żone na tzw. „cmentarzu an­
gielskim”, gdzie spoczywa za­
łożyciel Włoskiej Partii Ko­
munistycznej, Antonio Gram-
sci.

odprowadzili
Togliattiegn

spoczynek
rzymskim

Wojewódzko narada aktywu oświatowego

CZERWONY KUR „ZBIERA
ŻNIWO

W niedzielę 23. VIII br. w

godzinach popołudniowych n*
terenie wojewódzkiej Hurtow­
ni Chemicznej w Bydgoszczy
wybuchł pożar. Objął on zma­
gazynowane materiały łatwo­
palne: benzol, rozpuszczalniki,
nitro, smoły 1 inne. Ogromny
•łup dymu, który wzniósł się
na wysokość kilkuset metrów,
■widziany był z odległości SO
km. W akcji ratowniczej bra­
ły udział Jednostki Straży Po­
żarnej z Bydgoszczy oraz

Wojskowe Jednostki Pożarni­
cze. Na zdjęciu: fragmenty
akcji p-pożarowej.

CAF — fot. Gili

Przewozy
jesienne
„za pasem**
(Inf. wł.) 200 klientów

DOKP z dwu województw —

krakowskiego j rzeszowskie­
go zgromadziła wczorajsza
narada na temat przewozów
jesiennych.

Zadania w tej dziedzinie
wzrastają w roku bież, o 1.200
tys. ton. Plan prżewozów za

I półrocze 1964 roku wyko­
nano w 100.96 proc. To nie-'
znaczne na pozór przekrocze­
nie zadań oznacza jednak
przewiezienie niemałej Ilości
bo 150 tys. ton produktów
dodatkowo.

Przedstawiciele DOKP ape­
lowali pod adresem swoich
klientów o oddawanie czy­
stych wagonów, o wzrost śre­
dniej ich załadowania i ma­
ksymalne skracanie posto­
jów. Ze swej strony obiecali
pełne zabezpieczenie prze­
wozów dla Nowej Huty i
Kombinatu Siarkowego
Tarnobrzegu.

*II

CAF — fot, SzyperkO

(Inf. wł.) Za kilka dni roz-

poęznie się we wszystkich
szkołach nowy rok szkolny.

Jakie zadania — zwłaszcza
obecnie po IV Zjeździe PZPR
— stawiać będziemy przed
placówkami nauczania i do­
kształcania? Co należy zmie­
nić w dotychczasowych for­
mach pracy wychowawczej i
dydaktycznej? Jakimi, naj­
skuteczniejszymi metodami
realizować będziemy nowe,
ideow-o-wychowawcze, kierun­
ki działania naszych szkół? —

Oto niektóre tylko z pytań, na

które starano się odpowie­
dzieć na wczorajszej woje­
wódzkiej naradzie aktywu o-

światowego.
Wzięli w niej udział Inspekto­

wy rakolhl, prezesi zarządów od­
działów ŻNP, sekretarza propa­
gandy KP 1 KD PZPll, kierow­
niczy aktyw ośrodków metody­
cznych. 1 pedagogicznych z po­
wiatów 1 dzielnic. Obecni także

byli sekretarz KW tow. Józef
Banak, dyrektor Departamentu z

Miń. Oświaty tów. Wacław Wol-

tyńaki, z—ca przew. WRN tow.

Czesław Studnlckl, z—ca przew.
Frez. RN m. Krakowa dr Jaa
Garlicki.

Jak stwierdził na wstępie
narady sekretarz KW tęw.
Banak,
sprawy wychowania nowego
pokolenia, stały zawsze w

centrum uwagi naszej partii,
IV Zjazd jeszcze raz podkre­
ślił rolę i znaczenie oświaty
i upowszechniania kultury, w

socjalistycznym wychowaniu
społeczeństwa.

Z kolei kurator Okręgu
Szkolnego w Krakowie mgr
Czesław Banach wygłosił re­
ferat na temat roli i zadań
szkół i placówek oświatowo-
wychowawczych, w realizacji
uchwał IV Zjazdu Partii i w

przygotowaniach do
szkolnego 1964/65.

Mówiąc o zmianach, które Ła­
sz'w ostatnich latach w środo­
wisku nauczycielskim I szkolnym,
mgr. Banach podkreślił znaczenie

wżj-oetu kwalifikacji zawodowych
i pedagogicznych kadry nauczy­
cielskiej. Tak np. o Ue w reku

szkolnym 1963/64 mieliśmy w wo­
jewództwie 33,1 procent nauczy­
cieli szkół podstawowych z ukoń­
czonymi rtudiainl wyższymi, to
na dzjeń 1 sierpnia 1964 r mamy
Ich już 40,1 pre,cent. Znacznie tak­
że wzrosło uspołecznienie 1 upo­
litycznienie nauczycieli; w ciągu
1 półrocza br. wstąpiło do partii
644 nauczycieli.

problemy oświaty,

Przechodząc do omówienia zau

dań wynikających z uchwał IV

Zjazdu w roku szkolnym 1964/65

kurator OSK wskazał na koniecz­
ność dalszego, systematycznego
podnoszenia poziomu zawodowego
1 ldeowo-politycznego kadry nau­
czycielskiej.

Po omówieniu szeregu pro­
blemów organizacyjnych i pe­
dagogicznych, tow. Banach
poruszył także m. in. kilka
zagdanień związanych z wy­
chowaniem młodzieży w du­
chu socjalistycznym. „Musi-
my starać się przekazać mło­
dym. wartości umysłowe i kul'
turalne, które będą określać
ich miejsce i rolę w życiu spo­
łeczeństwa. Szczególna rola
przypada u> tym zakresie wy­
chowawcom klas i opiekunom
wychowawczym organizacji
młodzieżowych oraz innych
organizacji społecznych mlo'
dzieży’’.

W dyskusji nawiązywano do
problemów poruszonych w re­
feracie, Wykazywano m. in.
potrzebę zróżnicowania form
i metod pracy wychowawczej
oraz przechodzenia na inne,
nowoczesne środki nauczania.
Konieczne też staje się pod­
niesienie rangi wychowaw­
ców, a także wytworzenie w

szkołach właściwej atmosfery.
Chodzi m. In. o prawidłowe

stosunki między nauczycielami a

kierownikami i dyrektorami
szkół. Decydującym jednak czyn­
nikiem w kształtowaniu tej at­
mosfery w szkołach jest właściwa

postawa 1 działalność kierownic­
tw* placówek wychowawczych.

Ta—Czu

o skupie
roku

owoców i warzyw
przewodnic-
kierownika

Wydziału Rolnego KW tow.

Wincentego Stachurki, odby­
ła się w dniu wczorajszym
narada, poświęcona analizie
i ocenie sytuacji w zakresie
skupu oraz zaopatrzenia w o-

woce i warzywa. W naradzie
wzięli udział m. in. .przedsta­
wiciela Wydziałów: Skupu,
Handlu, Rolnego i Leśnego
Prezydium W7RN, Wojewódz­
kiej Komisji Cen, WZGS,
WZKR, Centrali Snółdzielni
Ogrodniczej, PP Warzywa i
Owoce. (cz)

(Inf. wł.) Pod
twem zastępcy
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Premier Chruszczów

przyjął delegację Mali

MOSKWA (PAP). Premier Chru­
szczów przyjął we wtorek na

Kremlu delegację malijskiej par.
tii Związek Sudański, której prze,
wodniczy członek Biura Politycz.
nego i sekretariatu tej partii,
Madeira Keita. Premier Chrusz­
czów przeprowadził z członkami
delegacji przyjacielską rozmowę.

.Wspólne manewry wojsk
, NRF i Danii

BONN (PAP). w początkach
■września odbędą się wielkie ma­
newry marynarki i lotnictwa NRF
i Danii. Jak podaje dziennik „Ge-
neral Anzeiger”, manewry odby.
wać się będą pod dowództwem
admirała zachodnioniemieckiego
Wegenera,

List cesarza Hajle Sellasje
PARYŻ (PAP). Etiopski minister

stanu Mammo Tadese wyjechał we

wtorek z Addis Abeby do Leo-
poldville z listem cesarza Hajle
Sellasje do prezydenta Kongo Ka.
savubu. Ma on uzyskać informa­
cje na temat sytuacji, jaka panu,
je w Kongo.

Warto przypomnieć, że rząd E-
tiopii w odpowiedzi na prośbę
rządu kongijskiego o przysłanie
mu pomocy wojskowej oświadczył
w ubiegłym tygodniu, że tylko
Organizacja Jedności Afrykańskiej
uprawniona jest do udzielania po­
mocy militarnej.

Belgijska wystawa

przemysłowa w Moskwie

MOSKWA (PAP). We Wtorek o-

twarto tu belgijską wystawę prze­
mysłową, w której bierze udział
I firm.

Ekspozycja obejmuje maszyny
tekstylne i makiety zakładów
przemysłu chemicznego, sprzęt e.

Jektroniczny j elektrotechniczny.

Pierwsze wybory
powszechne w Pondichery

DELHI (PAP), w dawnej kolo­
nii francuskiej Pondichery, która
w roku 1962 weszła w skład Indii,
odbyły się pierwsze wybory po­
wszechne. Absolutną większość
mandatów w zgromadzeniu usta­
wodawczym zdobyła partia Indyj.
ski Kongres Narodowy.

Eksplozja składu ogni
sztucznych

NOWY JORK (PAP). Co naj.
mniej 42 osoby zginęły, a 33 od­
niosły rany w meksykańskiej wio­
sce Attątlahuca, gdzie w ponie­
działek wieczorem wyleciał w po­
wietrze skład ogni sztucznych,
przygotowanych na lokalną uro­
czystość religijną. Innych szczegó­
łów na razie brak.

.Rasiści ostrzelali Murzynów
NOWY JORK (PAP). W Monroe

(stan Georgia, USA), miejscowi
rasiści ostrzelali w czasie demon,
stracji ulicznych tłum Murzynów
4 ranili 4 osoby.

Zbombardowanie

jemeńskiego miasta

KAIR (PAP). Miasto jemeńskie
Bejda, położone w pobliżu grani­
cy z Federacją Południowej Ara.
Ł>ii, zostało w poniedziałek wie­
czorem zbombardowane przez lo.
tnictwo tej Federacji — głosi ra­
dio Kair. Bombardowanie trwało
koło czterech godzin. Kilka do­
mów w Bejdzie zostało zniszczo­
nych.

Groźna powódź w Delhi

i okolicach
■„Times of Indią*’ donosi o groź­
nej powodzi, wskutek której du­
ża część terytorium Delhi i jej
okolic znalazła się pod wodą,
Przerwana została komunikacja
ze stanami Uttar Pradesz i Pen-
dżab. Poziom wody rzeki Dżamny
stale się podnosi i przekroczył
stan alarmowy.

Pierwsze zadanie

konwencji demokratów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przewodniczący komisji manda­
towej, były gubernator Pensyl­
wanii, Lawrenee zakomunikował,
że ostateczna decyzja w sprawie
delegacji Missisipi została odro­
czona od wtorku, a w wypadku
delegacji Alabamy, postanowiono,
że ci, którzy podplszą deklarację
lojalności, będą mogli zająć miej­
sce na sali konwencyjnej. Dekla­
racja lojalności przewiduje, że de­
legaci na konwencję zobowiązują
się zapewnić, iż wyborcy w ich
stanie będą mieli możność gloso­
wania na kandydatów na prezy­
denta i wiceprezydenta wybra­
nych przez konwencję oraz na e-

lektorów, którzy będą formalnie
zobowiązani do wyboru kandyda­
tów partii demokratycznej.

Gubernator Wallace przeforso­
wał w kongresie stanowym u-

chwalę, która zwalnia elektorów
od tego obowiązku oraz wpłynął
na delegatów, by odmówili złoże­
nia przysięgi lojalności. Część
kierownictwa partii podpisała de­
klarację, dlatego też pozwolono
im zająć miejsce w sali konwen­
cyjnej. Pozostałym łącznie z prze­
wodniczącym delegacji Connorem
nie zezwolono na zajęcie miejsc,
ale z sali nie wyproszono.

Jednocześnie w zakulisowych
rozmowach miano dać do zrozu­
mienia, że „białą” delegacja Mis­
sisipi, która oficjalnie nie odrzu­
ciła zasady lojalności, zostanie u-

znana, jeśli wpłynie na pozosta­
łych członków delegacji Alabamy,
by złożyli żądane deklaracje.
Gdyby poszczególni członkowie
delegacji Missisipi wypowiedzieli
się przeciwko deklaracji lojalno­
ści, ich miejsce zajęliby delegaci
Demokratycznej Partii Wolności,
W przeciwnym wypadku delega­
cją Demokratycznej Partii Wolno­
ści ząsiadlaby na sali bez prawa
głosu. Rozpatrywane są 1 dyskuto­
wano inne formy kompromisu,
który miałby nie dopuścić do roz­
łamu w szeregach partii,

♦
W pierwszym dniu konwen­

cji partii demokratycznej
przewodniczący komisji ener­
gii atomowej Kongresu USA,
senator Pastore, wygłosił tzw.

przemówienie zasadnicze.
Było one zgodne z dotych­

czasowym kierunkiem kampa­
nii wyborczej demokratów —

podkreślało dorobek admini­
stracji, doświadczenie 1 poczu­
cie odpowiedzialności przy­
wódców, w szczególności pre­
zydenta Johnsona, chwaliło
potęgę Stanów Zjednoczonych,
a jednocześnie zawierało o-

strą krytykę Goldwatera i je­
go polityki, potępienie fana­
tyzmu i ekstremizmu.

„Pierwszym zadaniem tej
konwencji — powiedział Pa-
store-jest zapewnienie nasze­
go narodu i narodów świata, że
na amerykańskiej scenie poli­
tycznej nadal istnieją rozsą­
dek, szacunek i poczucie od­
powiedzialności”.

Pastore omówił osiągnięcia
administracji demokratycznej
wymieniając układ o zakazie
prób jądrowych jako „zwycię­
stwo całej ludzkości”, i usta­
wę o prawach obywatelskich
— jako „kamień milowy w

historii ludzkości”. Pastore

zaznaczył, że ustawę uchwa­
lono również dzięki znaczne­
mu poparciu republikanów.

Mówca stwierdził, że prawo
decyzji o użyciu broni atomo­
wej powinno nadal należeć do
prezydenta USA. „Nasze cza­
sy — powiedział Pastore —

wymagają utrzymania pokoju
z honorem i uniknięcia kata­
strofy nuklearnej, gdyż jeśli
kiedykolwiek dojdzie do woj­
ny jądrowej, każdy dom, każ­
da kuchnia i każda kołyska
mogą stać się grobem”.

Nawiązując do „drugiego
kryzysu”, przed którym stoją
USA, Pastore stwierdził, że

„do życia politycznego Ame­
ryki zakradł się niebezpieczny
element, element ekstremiz­
mu. Niezależnie od tego, jak
poszczególne frakcje w łonie
Partii Republikańskiej usiłują
zdefiniować dla narodu ame­
rykańskiego słowo ekstre-
mizm — oświadczył senator —

unia odpowiedzialnych repu­
blikanów 1 reakcjonistów jest
absolutnie niemożliwa do po­
godzenia, Dla mnie ekstre-
mizm jest jednoznaczny z fa­
natyzmem”.

Na zakończenie Pastore o-

świadczył, że partia przyjmu­
je wyzwanie goldwaterow-
ców, i zaapelował o wybranie
prezydenta Johnsona.

GA7FTA KRAKOWSKA'

Jednak Humphrey?
ATLANTIC CITY (PAP)

Komentator sieci radiowo-
telewizyjnej NBC twierdzi,
powołując się na źródła mia­
rodajne, że senator Humphrey
będzie kandydatem na wice­
prezydenta z ramienia Partii
Demokratycznej, 1 że już o-

bccnie przygotowuje przemó­
wienia akceptacyjne, które
wygłosiłby w środę.

Rekordowa obsada

Igrzysk Olimpijskich w Tokio

HAGA (PAP)
W Hadze rozpoczął się 24 bm.

międzynarodowy kongres, poświę­
cony zagadnieniom prawa karne­
go. w ohradach bierze udział

prawników z 54 Krajów.
Kongres trwać będzie do

sierpnia.
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kolejnej marionetki ?
Ileż to czasu upłynęło od

zgładzenia w południo­
wym Wietnamie Ngo Din

Diema? Marionetka ta oba­
lona i zgładzona została z

dwóch powodów: 1) nie
mogła sobie poradzić z pa­
triotyczną partyzantką lu­
dową i 2) była zbyt mało
pokorna wobec «męryka-
nów — tych, którzy pocią­
gali za sznurki.

Generał Khąnh, nowy
dyktator, nowa marionetka
— to było kolejne odkry­
cie Pentagonu i Departa­
mentu Stanu. Khanh — to

był kolejny „mocny czło­
wiek”, który miał sobie po­
radzić z partyzantami, a

poza tym obiecywał pełne
posłuszeństwo. Mógł jed­
nak dotrzymywać
drugiego warunku.„

Rząd USA wiele
dla „wzmocnienia”
mocnego człowieka:
na ambasadora aż

Taylora, człowieka z same­
go szczytu amerykańskiej
hierarchii wojskowej.

Z takim ambasadorem —

zdawałoby się — góry
przewracać, wygrać wojnę
natychmiast. Następnym
aktem „wzmocnienia'1
Khanha i jego reżimu by­
ła agresywna akcja ame­
rykańska w Zatoce Ton­
kińskiej, bombardowanie
jednostek morskich i obie­
któw lądowych Demokra­
tycznej Republiki Wietna­
mu. „Prestiż Khanha

tylko

zrobił
tego

posłał
gen.

wzrósł niepomiernie" —-

triumfowała prasa amery­
kańska. Trzecim zaś aktem
było utworzenie wspólnego,
amerykańsko - południowo-
wietnamskiego dowództwa:
wojskowi amerykańscy,
którzy dotychczas również
dowodzili akcją antyparty-
zancką, ale nosili szyld
„doradców”, teraz już mie­
li występować jako wspól-
dowódcy, co już było
bliższe prawdy — tylko o-

wo „współ” nadal budziło
zastrzeżenia.

Te trzy wzmacniające
zastrzyki podziałały tak,
że... chory w nie uwierzył.
Khanh anulował konstytu­
cję, mianował sam siebie
prezydentem kraju, rozpu­
ścił rząd, itd. Alę wiara
Khąnha okazałą się złudna,
zaś zastrzyki wzmacniające
— bez efektu, Już po tym,
gdy zaczął działać gen.
Tąylor, już pa wypadkach
w Zatocę Tonkińskiej, i za­
równo przed jak i po u-

tworzeniu wspólnego do­
wództwa, ofensywa party­
zantów ludowych posuwa­
ła się naprzód, żołnierze
pojudniowowietnamscy nie
chęą walczyć, „to wa­
sza wojna, a nie nasza” —

mówią amerykańskim ofi­
cerem.

Ala nie. tylko żołnierze.
G’os zabrała ludność cy­
wilna, studenci, buddyści.
Na ulicach miast południo-
wowietnamskich od sze­
regu dni trwają burzliwe

Pod presja tłumów

Khanh ustępuje
z urzędu prezydenta
(Ciąg dalszy ze str. 1)

rzędnlków winnych korupcji, rnle-
sleinis ostrej cenzury, ogranicze­
nia godziny policyjnej, a także u.

sunięcia z kraju wojsk
kańskich.

Przywódcy buddyjscy, którzy
dotychczas protestowali
przeciwko prześladowaniu wyz­
nawców ich religii przez reżim
Khanha, we wtorek rano pa raz

pierwszy ogłosili publicznie swe

cele polityczne, Buddyści zażądali
rozwiązania junty wojskowej l o-

gloszenia konstytucji, która gwa­
rantowałaby przeprowadzenie

amery-

głównie

Dwaj potencjalni kandyda­
ci na stanowisko wicepre­
zydenta z ramienia partii
demokratycznej. Po lewej
— senator Hubert Huni-
phrey w rozmowie telefo­
nicznej z prezydentem
Johnsonem. Po prawej —

drugi najpoważniejszy kan­
dydat na to stanowisko, se­
nator Eugene McCarthy.

CAF — telefoto

16 bm. upłynął ostateczny
termin nadsyłania zgłoszeń

do Igrzysk Olimpijskich w

Tokio. W terminie zgłosiły się
92 kraje, a 17 bm. komitet
organizacyjny otrzymał jesz­
cze 93 zgłoszenie z Trynida­
du, które postanowił zaakcep­
tować. Ogółem spodziewany
jest udział w igrzyskach ok.
8 tys. sportowców i osób to­
warzyszących. W ten sposób
pobity został rekord Olimpia­
dy w Rzymie, w której uczest­
niczyły reprezentacje 84 kra­
jów. Wśród 93 krajów, zgło­
szonych do tegorocznych l-

grzysk, 27 reprezentuje Euro­
pę, 23 — Azję, 20 — Afrykę,

9 — Amerykę Południową, 9
— Amerykę Środkową, 3 — A-

merykę Północną i 2 — Oce­
anię. Na uwagę zasługuje du­
ża liczba krajów azjatyckich,
na co niewątpliwie duży
wpływ ma to, że po raz pierw­

szy Igrzyska Olimpijskie od­
bywają się na tym kontynen­
cie.

W Igrzyskach Olimpijskich
zadebiutują następujące kra­
je: Czad, Dominikana, Kam­
bodża, Kamerun, KRLD, Li­
bia, Mali, Mongolia, Nepal,

Niger," Północna Rodezja, Se­
negal, Tanganika, Wybrzeże

Kości Słoniowej I Madagas«
kar.

Oczywiście, najliczniej bę­
dą reprezentowani gospodarze
Igrzysk, Japończycy, którzy
wystąpią we wszystkich 20
dyscyplinach, objętych pro­
gramem Olimpiady. W 18 dys­
cyplinach startować będą
sportowcy ZSRR, USA, Włoch

i Niemiec, w 17 — Australii,
w 16 — Węgier i Wielkiej
Brytanii, a w 15 — Meksyku,
Południowej Korei, Szwajca­
rii i ZRA. Reprezentanci USA
i ZSRR nie wezmą udziału
tylko w turnieju piłki nożnej
1 hokeja na trawie. Polska
zgłosiła udział swych zawod­
ników w 13 dyscyplinach.

Największą popularnością
cieszy się oczywiście lekka a-

tletyka, do której zgłoszono
reprezentantów z '72 krajów,
drugim miejscu znajduje się
boks, — 60, a dalej: strzelec­
two j pływanie — po 52, za­
pasy — 47, kolarstwo i cięża­
ry — po 45. Na uwagę zasłu­
guje także duża popularność
figurującego po raz pierwszy
w programie olimpijskim, ju­
do. Do udziału w zawodach
w tej dyscyplinie zgłoszono
reprezentantów z 27 krajów4

zgadzał się
Część żądań

radowollt je-

Książę Souphanouvong
wyjechał

z Moskwy do Paryża
MOSKWA (PAP)

25 bm. opuściła Moskwę, u-

dając się do Paryża, delega­
cja Neo Lao Haksat, której
przewodniczący książę Sou-
phanouvong.

W stolicy Francji członko­
wie delegacji spotkają się z

przywódcami trzech ugrupo­
wań politycznych Laosu. Na
lotnisku w Szeremietiewie go­
ści laotańskich żegnali: sekre­
tarz KC KPZR — J. Andro-
pow, minister spraw zagrani­
cznych ZSRR — A. Gromyko
i inne osobistości.

Z Kongo

żądań,
■w tym
łajgoń-
póżniej

Wielka

Po pierwszym dniu

Warta Poznań-Olsza 2:2

demonstracje, skierowane
przeciw Khanhowi, przeciw
anulowaniu poprzedniej
(również tymczasowej) kon­
stytucji, przeciw godzinie

policyjnej i cenzurze, prze­
ciw rządom wojskowych.

I „mocny” Khanh musiał
się ugiąć. Na razie — ustę­
pując ze stanowiska prezy­
denta, rozwiązując juntę
wojskową i zapowiadając
zastąpienie jej radą, zło­
żoną przeważnie z cywi­
lów.

Na razie... Zachowuje
bowiem dla siebie naczel­
ne dowództwo sił zbroj­
nych (u boku Ameryka­

nów) i stanowisko premie­
ra. Ale czy i tych urzędów
nie zachowuje też tylko ha
razie? Czy fala ludowych
protestów nie zmiecie go
całkowicie? To okaże się
zapewne
czasie.

U wejścia na Wystawę
Osiągnięć Gospodarki Na­
rodowej ZSRR w Moskwie
trwają końcowe prace mon­
tażowe 100-metrowego obe­
lisku zwieńczonego srebrną
rakietą. Jest to pomnik dla

upamiętnienia umieszczenia
na orbicie okoloziemskiej
pierwszego radzieckiego
sztucznego satelity Ziemi.
Pomnik zrealizowano we­
dług projektu prof. M. O.
Barszcza, rzeźbiarza A. P.
Fajdysz - Krandiewskiego i
architekta A. N. Kolczlna.
Na zdjęciu: grupa robotni­
ków na tle montowanego

obelisku.
CAF

■wolnych wyborów przed listopa­
dem 196S r. Buddyści domagają
się również utworzenia „Rady
solidarności religijnej”, Mór* mia.

łaby udział w rządach oraz uka­
rania funkcjonariuszy b. rządu
Diema.

Po szczególnie licznych 1 bu­
rzliwych demonstracja m ponie­
działkowych przywódcy sąjgoń.
sklej junty wojskowej przrz całą
p-awie npc naradzali się z amba­
sadorem USA, Taylorem i Jego
zastępcą, Alexl*em Johnsonem. O
3 rano radio sajgońskie zaczęło
nadawać komunikat, w którym
Khanh ogólnikowo
przyjąć i wykonać
demonstrantów.

Komunikat nie
dnak ludności. Gdy generał przy­
jechał przed południem na plac
przed swą rezydencję, zastał tam

wielotysięczny tłum studentów,
buddystów, przedstawicieli róż.
nych ugrupowań politycznych 1
ludności. General musial wyjść z

samochodu i przedzierać się pie­
szo do budynku wśród wrogich
okrzyków.. Khanh wyszedł raz

jeszcze na plac i stojąc na da­
chu radiowozu próbował skło­
nić tłum do rozejścia się. De­
monstranci oznajmili Jednak, że

pozostaną na placu, dopóki re­
żim nie przyjmie ich

Gri»pa studentów ąajęła
czas.e gmach radiostacji
Skiej. W kilka godzin
Khąnh ogłosił, że zrzeka się u-

rzędu prezydenta.
Komunikat Khanhs obiecuje

także „surowo ukarać” wszyst­
kich skorumpowanych urzędni­
ków oraz byłych funkcjonariuszy
diemowskich, złagodzić cenzurę
i skrócić godzinę policyjną.

Po południu sytuacja w Sajgw-
nie byłą jeszcze niejasne, ale de­
monstranci rozeszli się do do­
mów.

Agencja Associated Press,
donosząc o przebiegu wyda­
rzeń w stolicy południowego
Wietnamu, pisze, że koła ame­
rykańskie w tym mieście są
„bardzo przygnębiane”, tym
co się dzieje. Agencją zwraca

uwagę, że demonstranci wzno­
sili okrzyki antyamerykań-
skie, że na ścianach budyn­
ków w Saj gonie widnieją ha­
sła antyamerykańskie i że w

■poniedziałek w Da Nangu
tłum zaatakował koszary
wojsk USA.

We wtorek przed południem
silna bomba wybuchła w saj-
gońskim hotelu „Carąvelle”,
gdzie oprócz turystów miesz­
kają funkcjonariusze amery­
kańscy. Czterech Ameryka­
nów odniosło rany.

PARYŻ (PAP)
Wtorkowa poranna prasa

francuska pisze w komenta­
rzach, że nad reżimem Khanha
zbierają się chmury.

„Liberation” stwierdza m.

In.: w południowym Wietna­
mie wszystko zaczyna się od
nowa. Wszystko zaczyna się
tak — jak — zą ostatnich
miesięcy panowania Diema.
Armia południowowietnam-
ska jest doszczętnie zdemora­
lizowana. Żołnierze nie chcą
walczyć pod rozkazami woj­
skowych doradców amery­
kańskich. Korupcja ogarnia
wszystko. Zdaniem dziennika
jedynym wyjściem jest neu­
tralizacja kraju.

ofensywa
wojsk rządowych

PARYŻ (PAP)
Wiadomości napływające z

Konga mówią o wielkiej ofen­
sywie, jaką rządowe wojska
kongijskie rozpoczęły we wto­
rek rano przeciwko Albertville.
W ofensywie dużą rolę odgry­
wa lotnictwo, pilotowane
przez zagranicznych białych
najemników.

Depesze zachodnie donoszą
również o przygotowaniach do
innej ofensywy skierowanej
przeciwko Stanleyville.

Korespondent agencji Reu­
tera w Johannesburgu podaje,
że w stolicy Republiki Połud­
niowo-Afrykańskiej, w samym
centrum, zainstalowane zosta­
ło specjalne biuro rekrutacji
ochotników dla Czombego. We
wtorek od samego rana przed
biurem utworzyły się kolejki
ochotników.

O podobnych scenach, które
rozgrywają się tym razem w

Rodezji Południowej, donosi
.korespondent AFP z Salisbu-
ry. I tam również w odpowie­
dzi na ogłoszenie, umieszczone
w dziennikach, biali rasiści,
awanturnicy różnej maści,
zwabieni wysokim honorarium
przyrzeczonym przez Czombe­
go zgłaszają się masowo do
biur rekrutacyjnych.

Sukces republikańskich
sił jemeńskich

KAIR (PAP)
Rozgłośnia kairska podała

we wtorek do wiadomości, że

republikańskie siły jemeńskie
wspierane przez oddziały e-

gipskie rozgromiły bandy
kontrrewolucyjne w północno-
zachodnim rejonie kraju. Cała
północna granica Jemenu jest
zamknięta i kontrolowana
przez wojska republikańskie.

WALENTY GRUZIŃSKI

w najbliższym

Khanha? — O -

Ale nić ona jest
Porażka

czywiście,
ważna. Cóż bowiem znaczy
porażka marionetki? Ale
jest to kolejna porażka
tych, którzy pociągają za

sznurki. Tych, którzy sa­
botują uchwały In.dochlń-
skiej konferencji genew­
skiej. Tych, którzy szukają
rozwiązania kwestii połu­
dniowego Wietnamu na

drodze wrjćnnej i odrzu­
cają rozwiązanie politycz­
ne. Jest to ich porażka. I
chyba również nie ostatnia.

A. P.

W 384 grze „Lajkonika’’

brak wygranych s 3
mi, sześć wygranych z

niaml z dodatkową po
w punktach odbioru:

39 w Krakowie

34 w wieilcice

w Krakowie

w zembriycach
w Zakopanem
w Krakowie

H

traflenla-
4 trafię-
29.009 ił

Nr

Nr

Nr

Nr 174

Nr 181
Nr ll(

PONADTO!
104 wygrane x i trafieniami

1.122 zł, 3.16? wygranych i 3 trą.
fieniiimi po 31 zł, 33.261 wygra­
nych z 2 trafieniami po 3 zł.

132 piemiowanc wygrane « 3
trafieniami z dodatkową po 131 11.

3.463 premiowane wygrane z 3
trafieniami z dodatkową po 20 zł.

W najbliższej grze wygrana z

3 trafieniami wynosić będzie oko­
ło 450.(100 zlotychl

P®

mistrg kaflarsko-zduński
działacz rzemiosła śląskiego,

lat 70, zmarł w dniu 25 sierpnia 1964 r„
po długotrwałej chorobie. g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27 sierpnia br„ g
o godz. 16, z domu żałoby w Zywcu-Zablociu, uL Wa­
ryńskiego 27, do grobowca rodzinnego.

ZONA, CÓRKA, SYNOWIE i RODZINA

W dniu 23 sierpnia 1984 r. zmarł

FRANCISZEK ŁACHETA
długoletni pracownik Spółdzielni Pracy Rymarzy

w Krakowie.
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego

1 kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 bm.,

na cmentarzu Podgórskim,
Cześć Jego pamięci!

RADA SPÓŁDZIELNI,
l PRACOWNICY

pracownika

o godz. 14,

ZARZĄD

Bardzo korzystny rezultat
uzyskali tenisiści Olszy w

pierwszym dniu ćwierćfinało­
wego spotkania o drużynowe
mistrzostwo Polski z Wartą
Poznań.

W grze pojedynczej kobiet
Fogelmanówna nie oddała ani
jednego gema Kubaszewskiej
(Warta) wygrywając 6:0, 6:t).
Mecz trwał niecałe 30 minut.
Juniorka Warty jeszcze mało
umie i była bezradna na sil­
ne, precyzyjne zagrania Fo-

gelmanówny. Drugi punkt
Olsza zdobyła w grze miesza­
nej. Para Fogelman, Szyłkie-
wicz pokonała double poznań­
ski Kubaszewska, Gąsiorek
6:3, 6:2. Partnerka Gąsiorka
starała się... nie przeszkadzać
swemu partnerowi, który wła­
ściwie sam grał przeciwko pa­
rze krakowskiej. W tej sytua-i
cji tenisiści Olszy mieli u-

latwione zadanie. Mecz nie
był ciekawy.

Spotkania w grach pojedyn­
czych mężczyzn przyniosły
punkty gościom. Mistrz Pol­
ski Gąsiorek bez trudu upo­
rał się z Szyłkiewiczem 6:2,
6:0. Krakowianin zaczął bar­
dzo obiecująco, pierwsze ge­
my toczyły się przy równo­
rzędnej grze. Taki był tylko
początek. Gąsiorek szybko
przejął inicjatywę i przy sta­
nie 2:2 zdobył kolejno 10 ge­
mów! Spodziewaliśmy się jed­
nak lepszej gry po mistrzu
Polski. Prawie bezbłędna gra
z głębi kortu — to za mało
dla widzów spragnionych do­
brego tenisa.

Jutro
Unia Tarnów —

Hutnik N. Huta
W czwartek piłkarze ligi okrę­

gowej rozegrają pełną kolejkę1
mistrzowskich spotkań. Do naj­
ciekawszych pojedynków należy
zaliczyć mecz Unii Tarnów z Hut­
nikiem Nowa Huta, Wawelu z

Prokocimiem oraz pojedynki
przodowników tabeli Skawy Wa­
dowice x Górnikiem Brzeszcze 1
Górnika Jaworzno x Sandecją.
Łatwiejsze zadanie czeka liderów
tabeli. Oba zespoły na własnym
terenie nie powinny mieć więk­
szych trudności z pokonaniem
swych przeciwników. Natomiast
mecz Unii Tarnów po stracie
punktów przez tarnowian w Bie­
żanowie z Hutnikiem, nabiera
Istotnego znaczenia dla kształto­
wania się czołówki w lidze okrę­
gowej. Hutnik N. Huta po rekor­
dowym zwycięstwie nad Hutni­
kiem Trzebinia będzie chclal z

Tarnowa wywieźć punkt. Czy mu

się uda — trudno przewidzieć.
Eks-ligowiec Wawel gości dobry
zęspól Prokocimia. Atut własne­
go boiska przemawia za Wawe­
lem.

W pozostałych meczach grają
(na pierwszym miejscu gospoda­
rze): Kabel — Unia Oświęcim,
Hutnik Trzebinia — Chełmek,
Cracovlą Ib — Bieżano wianka.
Początek wszystkich spotkań —

godz. 17.90.

Podobny przebieg miało
spotkanie Maciantowicz (Ol­
sza) — Piątek (Warta). Wygrał
Piątek 6:3, 6:1. W tym meczu

obserwowaliśmy więcej szyb­
kich akcji, gra była bardziej
urozmaicona. Wielki rutyniarz
Piątek umiejętnie plasował
piłki i w decydujących mo­
mentach uzyskiwał punkty.
Trzeba podkreślić bardzo am­
bitną grę Maciantowicza —

wygrać nie mógł, Piątek był
lepszy.

Dziś na kortach Olszy nastą­
pi dokończenie spotkania.
Grąją: Gąsiorek — Macianto­
wicz i Piątek — Szyłkiewicz
oraz gra podwójna. Początek
godz. 16. (PU)

Gmnastycy, strzelcy,
zapaśnicy, siatkarki —

do Tokio
W ośrodku przygotowań o-

limpijskich na Bielanach od­
była się uroczystość wręcze­
nia 2S członkom kadry olim­
pijskiej dyplomów, przyzna­
jących im „piąte kółko olim­
pijskie’’.

Uroczystość poprzedziły po­
kazy ćwiczeń w wykonaniu
gimnastyków i zapaśników.

„Piąte kółko olimpijskie’’ o-

trzymali: gimnastycy — J.
Jankowicz, E. Hawełka, A.
Konopka, A. Kucharczyk, W.
Kubica, M. Kubica, A. Roko-
sa.

Strzelcy śrutowi — Z. Kisz-
kurno, J. Lewartowski i A.
Smelczyński.

Zapaśnicy (styl klasyczny)
— K. Macioch, Cz, Kwieciń­
ski, L. Sosnowski, B. Dubic-
ki, B. Knitter.

Siatkarki — B. Hermel, A.
Busz, Z. Szczęśniewska, L.
Zmuda, K. Krupa, K. Marko,
J. Leclwig, K. Jakubowska,
M. Śliwka, D. Wagner, M.
Golimowska, J. Rutkowska i
K, Czajkowska.

W kilku wierszach

g Świetnie spisują rlę polsk’e
konie na międzynarodowych za­
wodach hippicznych w Berlinie.
Na sześć gonitw — trzy wygrali
polscy jeźdźcy.

g 50 sztangistów z ł państw we­
źmie udział w Wielkim międzyna­
rodowym turnieju w podnoszeniu
ciężarów w Gdańsku. Będzie to
ostatnia próba przedolimpijska.

g W wyścigach samochodowych
w Brnie zwyciężył Mattila (Fin­
landia). Polacy Jankowski 1 Bie­
lak zajęli trzecie 1 piąte miejsca.

g Reprezentacja Polski w ho­
keju na trawie rozegra dwa spot­
kania z Hiszpanią. Przypomina­
my że Hiszpanie zdobyli brązowy
medal w Rzymie.

g 6 września Górnik Zabrze ro­
zegra w Pradze pierwsze spotka­
nie o Puchar Europy z Duklą a

w tydzień później piłkarze Pol­
ski walczyć będą na czterech
frontach z Czechosłowacją.

Tenisiści Krakowa

prowadzą
Międzynarodowe spotkanie ■#

tenisie Kraków — 2ilina jest już
rozstrzygnięte po pierwszym dniu.
Krakowianie prowadzą 5:1 i me­
czu nie niogą przegrać. Wysoki
wynik nie jest odzwierciedleniem
wartości obu zespołów. Prawie

wszystkie gry miały bardzo wy­
równany przebieg.

Mistrz Krakowa Nowak dopiero
w trzecim secie potrafił uzyskać
wyraźną przewagę. Przeciwnik
Nowaka grał może mało efekto­
wnie lecz skutecznie. Kubaty w

pierwszym secie miał sporo kło­
potów z silnie zbudowanym i gra­
jącym mocną piłką Czecliosłowa-
kiem. Drugi set należał do Kra­
kowianina . Po bardzo ambitnej
grze zwycięstwo dla barw krako-
wa odniósł Wayda. Najpewniej
wygrał swe spotkanie Macianto­
wicz, pomimo rozegrania poprze-,
dnlo meczu z Piątkiem.

W spotkaniach juniorów jedyny
punkt dla Żiliny zdobył Mixt.

Wyniki: seniorzy — (na pierw­
szym miejscu gospodarze) Nowak
— Derkic 4:6, 7:5, 6:1, Wayda —

Niederle 6:4, 7:5, Kubaty — po-
cliaba 7:5, 6:2, Maciantowicz —

Ilanak 6:2, 6:2; juniorzy: Bulińska
— Polonyi 6:4, 6:2; Bulińska, Ni­
ziołek — Polonyi, Soukal 1:6, 6:8.

Spotkanie Białek — Polonyi
przerwano przy stanie 9:7, 1:2 dla
Białek.

Dziż na kortach Olszy o godz. |

nastąpi dokończenie meczu.

(pu)

Dziękujemy
za pozdrowienia...

... sekcji lekkoatletycznej
Cracovii, nadesłane ze zgru­
powania w Nowym Targu,

... drużynie juniorów piłki
nożnej Wisły z obozu w Jele­
niej Górze,
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Z Krynicy złud,
Takiego

sezonu podobno
nie było. Portier w „Bel­
wederze” odprawił mnie
krótko: — Nawet na le­

żaku pana nie zmieszczę, ho­
tel przepełniony od miesiąca.

Letni sezon w „perle” pol­
skich wód upłynął pod zna­
kiem dawno nie notowanego
najazdu: Krynicę odwiedziło

trzy razy więcej wczasowi­
czów i gości, nawet prywatne
kwatery były wypełnione do

ostatniego miejsca. Kolejka na

Parkową Górę kursowała bez
przerwy.

Na Deptaku, jak zwykle:
kuracjusze, kolorowy tłum
wczasowiczów. Wystudiowany
krok. Rozmowy, rewie krea­
cji, krzyżujące się, zabójcze
spojrzenia. Tłok w pijalniach,
w „Wiśle” i ciasno w restau­
racjach. Wieczorem dansingi:
„Zacisze”, „Parkowa” w

„TPPR”. Po północy refreni-
sta w „Zdrojowej” zawodzi z

wątpliwym dpwcipem o „Ka­
linie czerwonej”, aby radziła
„któremu dzisiaj dać”. Okla­
ski. . W mniejszej sali głośna
„łacina”, cii sami kryniczanie
co wieczór „doprawiają” się
piwem. Kolorowe tandetne
światełka, imitujące nastrój
lokali z pewnych ulic Bruk­
seli. Restauracja ta nie grze­
szy wdziękierA, ma coś z kiep­
sko ufryzowanej damy nie

najlepszej konduity. Nad ba-
dem unoszą się opary mine­
ralnych wód (w lipcu wypito
144 tys. litrów zdrojów), z lo­
kali etery „wód” innego typu.
Nie każdy, mówią krynicza­
nie, przyjeżdża tu z marsko­
ścią wątroby, dziurą w dwu­
nastnicy i pokrajanym żołąd­
kiem. Wielu i to nie przeszka­
dza! Krynica ma swój styl...

Bulwarami Dietla tupta
cztery tysiące kuracjuszy, w

tym liczna letnia „stara gwar­
dia”. Góruje kolorowy tłum
wczasowiczów. W cieniu let­
nich mitów, żyje także „wieś
i miasto” Krynica, borykają­
ce się z całkiem prozaicznymi
kłopotami.
„Gondolą" na Jaworzyną

O tym, że jest perłą, że ma

szanse dorównać najbardziej
znanym kurortom, wiadomo
od dawna.

W rzędzie znanych badów
Europy stawiano ją już w 1754
roku. Blask jednak starej per­
ły poważnie nadgryzł ząb
czasu, oprawa starła się 1 zsza­
rzała. Przecież, tłumaczył mi

jeden z dyrektorów uzdrowi­
ska: — Nowe Łazienki są z

roku 1927, „Patria" z 1935, a

Nowy Dom Zdrojowy z o-

statnich lat przed wojną. Po­
wojenne, pierwsze piętnasto­
lecie w tej dziedzinie nie
wniosło żadnych zmian, bu­
dynków nie przybywało. Za­
plecze kurortu, przy dyna­
micznym wzroście zadań po­
zostało prawie bez zmian.

Ostatnio wreszcie „coś się
dzieje”. Wysokimi piętrami
wystrzeliła w górę „Silesiia”
(sanatorium hutników, 9 kon­
dygnacji), jest nowe kino,
„Perła” Dom Handlowy PSS,
buduje się pawilon gastrono­
miczny, nowe placówki han­
dlowe przy zbiegu ul. Puław­
skiego, w Krynicy — wsi
kształtuje się kolonia mie­
szkaniowa. Wszystko to je­
dnak mało, w proporcji do

wzrastającego tłoku. Daleko

i nadziei
też do pięknej wizji, planu
perspektywicznego rozwoju,
który oglądałem cztery lata
temu. Pokazywano mi na ma­
kietach: — Widzicie, stok po­
łudniowy Parkowej Góry pięk­
nie zabudowany, 11 wtopio­
nych w zieleń sanatoriów, o-

bok starego nowoczesny, za­
kład przyrodoleczniczy, nowa

pijalnia wód, łazienki, sana'
torium dla leśników, domki
jednorodzinne i dzielnica mie­
szkaniowa. Na zapleczu zakła­
dy przetwórcze, sklepy, pie­
karnia, rzeźnia, magazyny.
Na malownicze wzgórze Ja­
worzyny kolejka linowa typu
gondolowego, nowe schroni­
sko i kawiarnia.

Piękna wizja! Chodzę je­
dnakpoKrynicyinic nie
widzę. Bad zapatrzył się w

wielkie plany, czeka na in­
westorów z inicjatywą i dob­
rze wypchanym portfelem. A

tymczasem skromna przebu­
dowa starych łazienek trwa

już pięć lat, brak pieniędzy
na najmniejsze adaptacje.
Przenoszone ubranko kurortu;
na codzień trzeszczy podejrza­
nie w starych szwach. Niedo­
bre są „zapatrzenia” w dal!

Woziwoda! Wody czystej
wiozę dzban...

Obok tabunów aut i „krą­
żowników szos”, które coraz

tłumniej zjeżdżają do Kryni­
cy. na tych samych ulicach na

codzień, można spotkać się —

z autentycznymi woziwodami.
Głośnemu badowi jesienią ub.
roku omal nie groził wybuch
epidemii: brak wody pitnej!
Dowożono ją beczkowozami.
Obniżyło się lustro zasobów

podskórnych, a 60 proc, pro­
dukcji wodociągów zabiera
PPU. Tymczasem nowe ujęcie
na Muszynce, to nadal tylko
plany.

Mniejsza z tym kto, opro­
wadzał mnie po uzdrowisku:
— Popatrzcie, krynickim po­
tokiem płyną mydliny i pia­
na. Uzdrowisko przed wojną
miało w lecznictwie tylko 250
bezpłatnych miejsc. Obecnie
na koszt państwa leczy się 4

tys. kuracjuszy, plus wczaso­
wicze. W początkach sierpnia
w badżie było razem ponad 14

tysięcy ludzi. Masa ludzi, ty­
leż zajętych łóżek, góry obru­
sów, pościeli i ręczników do

prania. Jedne sanatoria PPU

mają dwieście ton brudnej
bielizny miesięcznie do pra­
nia Ale w Krynicy nie ma

pralni. Pierze się w baliach,
po domach, na małych pral­
kach, omija, jak w fryzjer
niach nie jeden „szczegół”
Lekarze potwierdzają ten

stan, mówią:
— Techniczna inspekcja

pracy ma poważne zastrzeże­
nia.

— „Pranie" często polega
na tym, że pościel (np. do ga­
binetów) przepuszcza się tyl­
ko przez kalander...

Nad kurortem wisi szyld
potentata PPU. Ale lecznic­
two prowadzi 22 innych użyt­
kowników uzdrowiska: FWP,
związki branżowe, górnicy,
hutnicy, spółdzielcy. Każdy

ma „własną” politykę, odrę­
bnie zatrudnia lekarzy i per­
sonel. Efekt? Paradoks: w

głośnym „zagłębiu sanatoryj­
nym” nie ma — okulisty, la­
ryngologa i neurologa. Górni­
ków w sanatoriach karmi się
za 22,50 zł dziennie, niektó­
rych spółdzielców — za 30 zł
dziennie. Do kogóż ta Kryni­
ca w końcu należy? Ba, sytua­
cja sanatorium zależy od te­
go, jakiego ma „bogatego
wujka”. A w takim układzie
— nietrudno o paradoksy.

Ballada o dyrektorach
i „haremie"

Satyryk miałby piękny ma­
teriał do skeczu. Krynica śpie­
wa sobie swoistą balladę. O-
to, w określonych dniach, w

ustalonych porach roku, na

krynickim dworcu kolejowym
zjawia się systematycznie 23

podróżnych. Dwudziestka
wsiada w „slipingi” i jedzie w

„delegacje” do stolicy. Dwu­
dziestka zjawia się na nara­
dach, dwadzieścia aut krąży
po badzie. Dwudziestka dy­
rektorów sanatoriów i wcza­
sów stąra się: o „mydło i po­
widło”, o transport, kadry, ta­
bor. Każdy za „pięćsetkę”
miesięcznie robi na własnym
podwórku kulturę dla mas...

Jedno z sanatoriów pobiło
nawet swoisty rekord. Ma

autentycznego posiadacza „ha­
remu”. W sanatorium tym pe­
wien młodzieniec z wąsikiem
(sic!) para się węglem w ko­
tłowni, a w dzień jest kąpie­
lowym: robi natryski i masa­
że, także dla płoi odmiennej
(brak etatu dla kąpielowej).
Nie chcesz? Nie odpowiada ci
zblazowany pan z wąsikiem?
Ba, płać masaże — prywatnie.
Ot, krynickie „figliki i swa­
wole". Nie piszę więc o pew­
nej damie z wybrzeża, która

po przedłużonym pobycie zo­
stawiła u portiera własne „de-
sous”, bo nie miała na po­
wrotny bilet. Ja się nie dzi­
wię, bo — po panu z wąsi­
kiem na pewno trzeba było
się czymś skrzepić.

„Bad" na licytacji?
Oficjalnie nie było żadnego

„przetargu". Taka jednak wi-

zja rysuje się w wyobraźni po
poznaniu wielu problemów.
Jest oficjalny gospodarz .ku­
rortu MRN, gospodarz jakże
jednak bezradny wobec sprzy-
siężenia „Dwudziestu Trzech”.
Miasto boryka się przecież z

Drakiem środków na najpil­
niejsze potrzeby, z drugiej
strony — trzeba mówić o mar

notrawstwie środków i sił.
Plan i bezhołowie.

O sprawach tych przecież
dyskutuje się X lat: O —

gdyby policzyć zniszczone ba­
lie i pralki, Krynica dawno
miałaby dużą pralnię central­
ną... @ — w tym czasie gdy
brygady transportowe PPU

pracują na dworcu do półno­
cy (trzeba rozładować 20 wa­
gonów), w garażach FWP sa­
mochody stoją nie wykorzy­
stane, i odwrotnie. Po skrzyn­
kę marmolady każdy z „23”-
śle odrębne pojazdy do Nowe­
go Sącza, A gdyby scentra­
lizować transport, a gdyby —

1 hurtownia na miejscu...
O — każdy z „23” posiada
własne brygady budowlane.
PPU — 100 osób, FWP — 50,
inni tyle samo. A gdyby po­
łączyć brygady, wyłączyć kon­
serwatorów — byłoby mocne

zaplecze budowlane. Adapta­
cje nie trwałyby łat pięć, w

kinie — nie „siadałyby” —

nośne stropy. Gdyby scentra­
lizować wydatki na pseudo
„k.o.” (byłem kuracjuszem,
znam ową działalność świet­
nie) byłby i teatr, i kultura z

prawdziwego zdarzenia. Jest
takie modne hasło: koordy­
nacja terenowa... Czemuż by
w Krynicy — nie?

Przykłady można grupo­
wać: zaplecze, kultura, gospo­
darka komunalna, zaopatrze­
nie itd. Ale wysiłki skorygo­
wania niektórych spraw mają
już dziesięcioletnią tradycję,
tylko — bez skutku. Czas o-

kazuje, że staremu kurortowi
nie wychodzi to na krzepkie
zdrowie. Ze liczyć trzeba nie

tylko na wielkie wizje i inwe­
stycje. Panowie! Zacznijmy
sprzątać od własnego pod­
wórka...

Wydaje się, że nic też nie
zaszkodzi, jeśli krynickim
Deptakiem przejdzie także
troszkę świeżego powietrza.
Unoszące się dzisiaj nad nim

opary, nie zawsze bowiem

grzeszą najlepszym smakiem.

LESZEK MARCINIE

Wzięcie pierwszych Jeńców niemieckich do niewoli przez powstańców

AL na „Starówce”

wielkim

Zanim przeszli do legendy
mierć w walce nie da się
porównać z żadną inną:
jest jednym z etapów tej
walki i dlatego jakkol­

wiek powoduje poczucie bole­
snej straty wśród najbliższe­
go otoczenia, to jednak nie
okrywa żałobą, w zwykle „cy­
wilnym” sensie tego słowa
Śmierć kolegi nie załamuje
prawdziwego żołnierza, wzma­
ga w nim chęć odwetu na

wrogu. Gorzej bywa jednak,
gdy ginie dowódca: wtedy nie­
trudno o panikę, o dezorien­
tację, o zniechęcenie. Tym
bardziej docenić należy posta­
wę oddziałów Armii Ludowej,
która straciła swoje powstań­
cze dowództwo niemal ca­
łości, nagle, w ciągu jednej
minuty, a mimo to kontynuo­
wała walkę z wrogiem równie
skutecznie jak przedtem, a

może z jeszcze większą zacię­
tością i bohaterstwem.

Przypomnijmy pokrótce
tamte, tragiczne i zarazem

bohaterskie dni.

6 sierpnia oddziały AK pod
naparem przygniatającej prze­
wagi nieprzyjaciela rozpoczy­
nają generalny odwrót z Woli
w kierunku Starego Miasta.
Jedną z ostatnich barykad
powstańczych na Ogrodowej
trzyma jeszcze oddział Al*
Nie chodzi tu zresztą o osło­
nę innych, wycofujących się
oddziałów, lecz o ostatnią pró­
bę utrzymania Woli, dzielni-

cy tak ważnej strategicznie,
dzielnicy, przez którą prowa­
dzi trasa przelotowa zachód-
wschód. W końcu jednak 1

AL-owcy muszą ustąpić: to­
cząc ciężkie boje spływają w

ślad za Akowcami na Starów­
kę, gdzie trwają już przygo­
towania do obrony, nie ulega
bowiem wątpliwości, że wróg
będzie się starał za wszelką
cenę zniszczyć siły powstań­
cze w najbliższej okolicy mo­
stów i autostrady nad Wisłą.

tacy” mocnym uderzeniem od- wi, że „dzień 26 sierpnia byl
dla Starego Miasta jednym z

najcięższych z powodu maso’

wych nalotów..." Sztukasy
nadlatują mniej więcej co go­
dzinę: zrzucają bomby I wra­
cają po nowe. Jedna z bomb
uderza w prawą oficynę domu
przy ulicy Freta 16. Sztab AL

obraduje w lewej. Przebite u-

przednio wyjście w

prowadzi do ogrodu.
„Ryszard”

Szkoła
Kończy się lato. Wkrótce

miną wakacje, powróci gwar
do szkolnych korytarzy, za­
siądą w ławkach opalone
urwipolcie, po dwumiesięcz­
nej przerwie rozpocznie się
nauka. Szkoła, jak się to mó­
wi — „otworzy podwoje”.

Nie musi otwierać — jako,
że wcale ich nie zamykała.
Szkoła 1964 roku nie jest
szkołą z lat ubiegłych — od
czerwca do września zamknię­
tą na cztery spusty. Jest czyn­
na — nie ma wakacji. Klasy
nie stoją puste — są wykorzy­
stane, część grona profesor­
skiego nadal prowadzi zaję-

na wakacjach

Odpoczynek na ławkach jest doskonałym relaksem w Krynicy. Fot. W. Książek

jed-
wy-

cych nie zdziała tego, co

na wspólna zagraniczna
cieczka. A tegoroczna jest już
trzecią. Świetny bodziec, na­
groda i metoda wychowaw­
cza. Dla młodzieży i dla na­
uczycieli.

A sam budynek szkolny też
został wykorzystany. Przez
dwa letnie miesiące gościły tu
kolonie dzieci z miasteczek i
wsi. Tak lub podobnie wyglą­
dały wakacje innych szkól.
Część nauczycieli poświęciła
je dzieciom. Prowadzili wy­
cieczki, obozy, kolonie. Nawet

podczas wakacji nie przestali
oddziaływać na swoich ucz­
niów. Ta nowa więź — jest
bardzo cenna w życiu dzisiej­
szej szkoły. Szkoły, która nie
ma urlopu od wychowania, (jż)

koncentrowane na Sta­
rym Mieście oddziały AL

zgłaszają konsekwentnie

gotowość.do dalszych ak­
cji i wcielone zostają do zgru­
powania „Róg”, pod dowódz­
twem mjr. „Ryszarda”. Poli­
tyczna ocena powstania, tak
dalece różniąca się od „lon­
dyńskiego” punktu widzenia,
zostaje jak gdyby odłożona na

bok; teraz, gdy kości są rzu­
cone, żołnierze AL, mimo iż

zdają sobie sprawę z tego,
czym kierował się emigracyj­
ny rząd w Londynie, rzucając
hasło powstania, chwytają za

broń przeciwko znienawidzo­
nemu wrogowi, gnębicielowi
Warszawy i całego kraju.

11 sierpnia hitlerowcy roz­
poczynają bezpośrednie natar­
cie na Stare Miasto. Od pierw­
szych godzin wielkiego boju o

tę dzielnicę słyszymy już o

AL. III batalion pod dowódz­
twem kpt. „Hiszpana” obsa­
dza barykady na Podwalu i
Piwnej zamykając Niemcom
drogę od strony Placu Zam­
kowego. Na innym krańcu
dzielnicy, w fabryce „Quebra-
cł.o” przy ulicy Boleść, nastę­
puje alowskie starcie z wro­
giem i są już pierwsze sukce­
sy: oddział niszczy niemiecki
czołg, tankietkę i zdobywa ka­
rabin maszynowy. W dniach

następnych znajdują się w o-

gniu barykady na Podwalu i

Piwnej. Niemcy atakują czoł­
gami. Por. „Żarłok" (Ryszard
Suski) wyskakuje zza bary­
kady, żeby je unieszkodliwić,
ale pada od kul karabinów
maszynowych, które
dziewanie zaczynają
Nowego Zjazdu.

Staremu Miastu
artyleria hitlerowska, strze­
lająca z praskiego brzegu. Jak

ją zneutralizować? Podejmu­
je się tego zadania oddział
„Czwartaków” pod dowódz­
twem kpt. „Szweda". „Czwar-

niespo-
bić z

dokucza

rzucają ubezpieczenia nie­
mieckie nad Wisłą, zdobywają
punkt wypadowy do ataku na

artylerię. Kapitan „Szwed”
wybiera dw>ih spośród zgła­
szających się ochotników, po­
ucza ich, jak zniszczyć działa,
i wyprawia w drogę. W dro­
gę — przez Wisłę, wpław...
Ochotnicy jednak nie docie­
rają do wyznaczonego celu.
Giną.

Placówka w tak zwanym
„czerwonym domu", na wprost
fabryki „Quebracho”, 18 sier­
pnia znowu jest w akcji.
„Czwartacy” niepostrzeżenie
umieszczają minę pod stano­
wiskiem wroga i
hitlerowców w

Akcją tą dowodzi

mjr „Ryszard” j

wysadzają
powietrze,

osobiście
kpt. „F.-

murze

Major
wyskakuje przez

nie, ale nie widząc biegną­
cych za nim oficerów — wra­
ca. W dymie i kurzu usiłuje
ich odszukać. I wtedy druga
bomba uderza w oficynę le­
wą. Gdy kurz osiądzie, okaże
się, że do ogrodu
biec jedynie kpt.
por. „Konrad”,
dowódca ppłk.

zdołali wy-
„Hiszpan” i

Bohaterski
„Ryszard"

Rokrocznie w rocznicę wybuchu Powstania Warszawskiego
zaciągana jest warta honorowa przy płycie ku czci członków

warszawskiego sztabu AL.

cia ze swymi uczniami — tyl­
ko w nieco odmiennych wa­
runkach. Nie przerywa ani na

jeden dzień swej działalności
dydaktycznej, wychowawczej,
opiekuńczej.

Niech za charakterystyczny
przykład posłuży jedna ze

szkół krakowskich — nr 6 im.

Zygmunta Wróblewskiego. —

Oto jej wakacyjny bilans. Już
w lipcu rozpoczęła się akcja
obozowa. Wyjechały na obo­
zy harcerskie drużyny — mę­
ska i żeńska. Wraz z nimi na­
uczyciele. Komitet rodziciel­
ski dokłada swoje 5 tys. zł,
szkoła potrzebny sprzęt, na­
mioty. W sierpniu dla odmia­
ny obozy wędrowne — dwu­
tygodniowy harcerski i drugi
w Bieszczady, zorganizowany
przez Szkolne Koła Krajo­
znawczo-Turystyczne. I zno-a
teu obok uczennic — idą na-l

uczycielki. I
Ale Koło Krajoznawcze niej

poprzestaje na krajowej włó­
czędze. 16 dziewcząt i 4 na­
uczycielki ruszają na Węgry.
Nie pierwsza to wakacyjna
zagraniczna wyprawa szkoły.
Dwa lata temu przemierzyli
wędrownym, obozem Saską
Szwajcarię, zawadzili o Galerię
Drezdeńską. W zeszłym roku
■ciekną wycieczka — przez
Kijów, Moskwę na Krym. A
po drodze występy, polskie
wieczoru z polonezem i pieś­
niami. Niezapomniane wraże­
nia. j

Takie wspólne szkolne wa-|

kącje nieraz tyle samo zna­
czą, co całoroczna nauka.
Zbiorowe odbieranie emocji,
wspólne przunotowanie pro­
gramu, wspólne radości i tro­
ski — zb’iżają. Nauczyciel le­
piej pozna i? uczniów, staje
sie dla nich bliższym, żrozu-f r

_ __ „_______ , „

mialszym. Sto wykładów o chu łączności należą ekipy Zaklą-
potrzebie nauki języków ob-- dórr Geologicznych, Sieci Energe-

Kronika partyjna
Zwierzyniec

Ekipy ruchu łączności miasta ze

wsią dzielnicy Zwierzyniec kon­
tynuują ożywioną działalność ró­
wnież w okresie wakacyjnym. 10

ekip ruchu łączności opiekuje się
10 gromadami w powiecie bocheń­
skim. Duże sukcesy notują ostat­
nio ekipy w dziedzinie rozbudo­
wy szeregów partyjnych na wsi.
Zdarza się, że do sekretariatu
POP zgłasza się nawet 10 bezpar­
tyjnych chłopów, z prośbą o przy­
jęcie ich w szeregi kandydatów
PZPR.

Póza tym ekipy znaczny wkład

pracy wniosły w przygotowanie
dożynek oraz w sprawną organi­
zację akcji żniwno

Wielkim

wyjazdy 1

karskich

Szpitala
gromad.

Do najaktywniejszych ekip ru-

omlotowej.
uznaniem cieszą się

kilkuosobowych ekip le-

Szpitala Kolejowego 1

MSW, do podopiecznych

tycznej Kraków - Teren 1

wspomnianych już - szpitali.

Kleparz
Na ostatniej naradzie sekreta­

rzy POP 1 dyrektorów zakładów
produkcyjnych dzielnicy Kleparz,
dokonano oceny realizacji planów
gospodarczych za 1964 rok. Prze­
prowadzono również analizę przy­
gotowań do opracowania planów
na 1965 rok oraz omówiono przy­
gotowania mające na celu wyty­
czenie programu działalności po­
litycznej poszczególnych POP.

We wrześniu - Komitet Dziel­
nicowy PZPR planuje przepro­
wadzenie branżowych konsultacji
mających na celu bieżącą kontro­
lę realizacji zadań gospodarczych
oraz zatwierdzenie planów na 1965
rok i programu politycznego dzia­
łania poszczególnych POP, ze

szczególnym uwzględnieniem kon­
trolnej roli organizacji w realiza­
cji uchwal IV Zjazdu PZPR.

Dalszych akcji nie sposób
już wyliczyć. 21 sierp­
nia. gdy staje się jasne,
że jeśli Starówka nie

wywalczy sobie połączenia z

Żoliborzem, będzie skazana na

zagładę, IV batalion AL

współdziała w ciężkim boju o

park Traugutta. Przebicie się
jest jednak niemożliwe. Za­
równo akowskie, jak i alow­
skie natarcie załamuje się w

ogniu wielokrotnie silniejsze­
go nieprzyjaciela. Na boisku
„Polonii”, tym najtrudniej­
szym do przebycia odsłonię­
tym całkowicie odcinku, zo-

stają liczne ciała poległych
żołnierzy AL.

Sytuacja Starówki staje się
tragiczna. Pierścień wojsk
Reinefartha zacieśnia się z

każdym dniem. Co robić? W

którym kierunku uderzyć, jak
Wydobyć się z matni?

problemowi poświęcona
odprawa sztabu AL,
rozpoczyna się rankiem

sierpnia. Jest to sprawa życia
lub śmierci. Ostatnim wysił­
kiem walczący na barykadach
żołnierze AL oczekują wieści
ze sztabu. Wieści te jednak
nie nadejdą... Przyjdzie wieść

inna, tragiczna...
Meldunek akowski przesła­

ny do Komendy Głównej mó-

Temu

jest
która

26

pod gruzami,
szef sztabu
(inż. Edward

propagandy i redaktor „Armii.
Ludowej” ppłk. „Felek” (inż.
Stanisław Nowicki), mjr
„Krzemiński” (Stanisław Kur-
land), kwatermistrz kpt. „Na-
stek” (Matyniecki), por. „Ro­
man”, plutonowy „Giewont"
i wielu szeregowców. Staro­
miejskie oddziały AL zostają
właściwie bez dowództwa.

Energiczna akcja ratowni­
cza nie da już większego
rezultatu. Po 10 godzinach
udaje się odkopać jedyni*

kaprala „Zygmunta" i szer.

„Jasię” (Janina Forbert), Bo­
lesny ten cios nie załamuje
jednak żołnierzy AL. Następ­
nego dnia zbierają się pozo­
stali przy życiu oficerowie li­
niowi niedaleko od fatalnego
domu na Freta: w pewnej
księgarni na tej samej ulicy.
Są tu — na odprawie, która
stanowi ciąg dalszy tamtej,
tragicznie przerwanej — kpt.
„Hiszpan”, por. „Konrad",
podporucznicy „Henek", „E-
dward” i „Gustaw”. Powstaje
ściśle przemyślany plan ewa­
kuacji oddziałów na Żoliborz.
Tam będą AL-owcy bić się aż
do końca.

Niektórzy spróbują przepra­
wy przez Wisłę na prawy,
brzeg, na brzeg już wolny.,.

M. AZEMBSKI

a wraz z nim:
mjr „Edward"

Lanota), szef

Ta-Czu

Nie miałem wiary, w której mógłbym znaleźć
ucieczkę przed tym ostatecznym wrogiem, nie
miałem Boga, który by mnie wsparł, nie miałem
nic. To uczyniła ze mną Nauka. Podobnie jak ca­
le moje pokolenie nie śmiałem sięgać myślą zbyt
głęboko, a jako młody inżynier, miałem wszyst­
kie dnie wypełnione. I tym się zadowalałem. Tu­
taj natomiast było inaczej. Tu wydawało mi się,
że mam przed sobą świat taki, jaki był na po­
czątku, kiedy umysł ludzki pierwszy raz zaczął
szukać po omacku znaczenia nieskończoności.
I tak jak przepowiedział Darcy, począłem myśleć
o Bogu.

W końcu jednakże zimno zapędziło mnie do
namiotu; wpełzłem do środka i ułożyłem się na

swoim miejscu obok Dąrcy’ego. Tej nocy mieli­
śmy posłanie z gałęzi świerkowych i ich deli­
katna, aromatyczna woń uśpiła mnie prawie na­
tychmiast.

Kiedy się obudziłem, cisza już pierzchła, zni­
weczona hukiem fal na brzegu jeziora i szumem

wiatru między drzewami. Dzień był szary, wi­
cher dął wściekle z pólnoco-zachodu, a kiedy

ruszyliśmy niosąc czółno do następnego jeziora,
zaczął padać deszcz. Z początku była to tylko
mżawka, niosąca się gęstym tumanem przez oko­
licę, ale stopniowo niebo pociemniało i wkrótce
deszcz lunął płachtami wody siekąc w nas z fu­
rią nieomal osobistą.

Ten odcinek był najgorszy ze wszystkich, zie­
mia usiana głazami śliskimi i chybotliwymi. Dar­
cy i ja nieśliśmy czółno, a przez cały czas wiatr
groził wyrwaniem go nam z rąk. Przemokliśmy
do nitki na długo przed dotarciem do następnej
wody, a kiedy stanęliśmy na jej brzegu, obró­
ceni plecami do deszczu, w parujących ubra­
niach, przedstawialiśmy żałosny widok.

Jezioro to było małe, szerokie najwyżej na

dwieście jardów, a jednak jego powierzchnia si-
piała pod chłostą burzy, fale zaś były spie­
nione i wysokie na dwie stopy.

— Czy damy radę tym czółnem? — zapytałem
Darcy’ego, a kiedj' się obróciłem do niego, wiatr
wcisnął mi w usta wodę deszczu.

Odpowiedziała mi Paula.

— Oczywiście, że tak — rzekla, ale widziałem,
że Darcy’emu to nie w smak. Stał przecierając
okulary mokrą chustką, wpatrując się w jezio­
ro i mrucząc coś do siebie.

Podczas tej przeprawy nabraliśmy tyle wody,
że kiedy dopłynęliśmy do drugiego brzegu, czół­
no. było do połowy pełne. Gdy zaś ruszyliśmy
dalej pieszo, kraj odmienił się znowu; las był tu

gęstszy, a między pasmami skał zaczęliśmy na­
potykać mszary. Zrazu były to małe połacie, któ­
re mogliśmy obejść. Potem jednak natrafiliśmy
na duże bagno i chociaż próbowaliśmy iść to na

północ, to na południe wzdłuż brzegów, nie wi­
dzieliśmy jego końca. Nie było innej rady, jak
tylko przeprawić się przez nie, co nam się udało
po długich, rozpaczliwych zmaganiach, podczas
których często wpadaliśmy po pas w wodę.

Wyszliśmy z tego mokrzy, uwalani i komplet­
nie wyczerpani, tylko po to, aby za następnym
wzniesieniem natrafić na nowy mszar.

— Czy miałeś ich dużo po drodze? — zapytał
Laroche’a Darcy, kiedy przystanęliśmy spoglą­
dając na mszar.

— Widziałeś, w jakim byłem stanie.
— Aha — kiwnął głową Darcy. — Ale chcial-

bym wiedzieć, ile tu tego jest.
Laroche zawahał się i nerwowo zerknął na

nas, kiedyśmy stali przypatrując mu się.
— Chyba niedługo dojdziemy do lepszego te­

renu.

— Ale kiedy? — zapytała Paula.
— Jak się zbliżymy do jeziora. Wtedy będzie­

my na skalistym gruncie.
— Ale jak blisko jeziora trzeba dojść, żeby

wydostać się z tych przeklętych mszarów? —

zapytał Darcy. —- Dwie mile od niego, pięć, dzie­
sięć?

— Nie wiem. — Laroche zlizał z warg wodę
deszczową. — Myślę, że z pięć.

— A cała reszta to mszar, tak? Piętnaście mil
co najmniej?

Laroche potrząsnął głową.

(C.dn) — 119 —
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Kino „Uciecha"
— panoramiczne

U i 28 sierpnia kino „Ucie­
cha” będzie nieczynne. Trwać
tam będą prace, przystoso­
wujące dotychczasowy ekran
do projekcji panoramicznych.

27—31. VIII Biblioteka

Jagiellońska zamknięta
Ze względu na prace po­

rządkowe Biblioteka Jagiel­
lońska będzie zamknięta dla

czytelników w dniach od 27
do 31 sierpnia. Również wy­
stawa jubileuszowa ,,Uniwer­
sytet Jagielloński w doku­
mencie i książce” będze w

tym okresie nieczynna.

Na wycieczkę z PTTK

W dniach od 31 sierpnia do
13 września można pojechać
z PTTK na piękną wycieczkę
w Beskid Niski i Bieszczady.
Trasa wiedzie przez Grybów,
Górę Małastowską, Duklę,
Tokarnię, Komańczę, Cisną,
Wielkie Jasło, Połoninyf U-

strzyki Górne, Halicz, Prze­
myśl.

25-lecie Września

Przed pierwszym dzwonkiem

Ostatnie przygotowania
w szkołach

do
coś

nr

Znamy wszyscy tę ciekawość, z jaką idzie się po raz

pierwszy po wakacjach
niło? A prawie zawsze

letnie zmienia.

W Szkole Podstawowej
58 na Białym Prądniku zakoń­
czono jeszcze w lipcu gene­
ralny remont budynku szkol­
nego. Wymienione zostały su­
fity w sali gimnastycznej, dla
ocieplenia sal szkolnych w zi­
mie położono na strychu do­
datkową warstwę izolacyjną z

płyt. Mimo że szkoła zbudo­
wana została przed kilkoma
laty trzeba było zabezpieczyć
sufity w gabinecie fizycznym i
kilku innych salach. Specjal­
na komisja rzeczoznawców z

Politechniki Krakowskiej o-

rzekla, że firma, która budo­
wała szkołę, zastosowała tyn­
ki o niewłaściwym składzie i

przez to mniej spoiste.
Zasadnicza Szkoła Zawo­

dowa dla Pracujących przy ul.
Podbrzezie 10 istnieje dopiero
od 2 lat i trzeba ją jeszcze cią­
gle przystosowywać do nowych
potrzeb i wielkiej ilości słu­
chaczy. Zbudowano w czasie
wakacji szatnię i gabinet ma­
teriałoznawstwa. Gabinet ten
i inne wyposażone zostały w

pomoce naukowe kosztem ok.
200 tys. zł. Część tych pienię­
dzy dał Komitet Rodzicielski.
Zmieniła się także szkolna bi­
blioteka, gdzie uczniowie za­
staną pierwszego września no­
we półki i książki, które wła­
śnie powróciły od introligato­
ra.

® Dodatki w kinach
• Filmy Ra wolnym powietrzu

W dniach poprzedzających
rocznicę najazdu hitlerow­
skiego na Polskę i w dniu 1
września w krakowskich ki­
nach wyświetlane będą przed
seansami dodatki krótkome-
trażowe związane tematycznie
z rocznicą.

31 bm. i 1 września Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Kin

organizuje w Krakowie prze­
gląd filmów o tematyce anty­
wojennej. Filmy produkcji
polskiej i obcej wyświetlane
będą na wolnym powietrzu
na: Rynku Głównym, Rynku
Podgórskim, Placu przed Halą
Targową, Placu Hanki Sawic­
kiej, placu obok kina „Świt”.
3 września na Rynku Podgór­
skim zostanie wyświetlony
film pt. „Ostatni etap”. Pro­
jekcja ta związana jest z uro-

czystością odsłonięcia
ka Ofiar Faszyzmu w

wie.

Pomni-
Płaszo-

zmrokuPoczątek seansów o
— koło godziny 20.30. W razie
deszczu seanse przełożone zo­
staną na inny dzień.

Śladem naszych publikacji

Stacja San.-Epid
informuje

Stacja Sanitarno-Epidemio­
logiczna poinformowała nas,
Że przeprowadziła kontrolę na

zaniedbanym targowisku przy
ul. Dzierżyńskiego i zleciła u-

porządkowanie go w najszyb­
szym terminie. Przedsiębior­
stwo „Targowiska” zapewniło,
że targowisko zostanie w naj­
bliższym czasie zlikwidowane,
ponieważ w tym miejscu roz­
poczyna się w połowie wrześ­
nia budowę hali targowej.

Skandaliczne w. c., jak się
okazało, nie należy do tego
przedsiębiorstwa i wczoraj u-

dał się na miejsce pracownik
.Wydziału Architektury i Bu­
downictwa DRN, aby ustalić,
do kogo ono należy i polecić
jego natychmiastową likwida-

szkoły. Co się też tam zmie-
slę przez te dwa miesiące

Dokona-
przebu-

warszta-
laborato-

W Technikum Odzieżowym
przy ul. Syrokomli trwa re­
mont centralnego ogrzewania,
które nie było zmieniane od
czasów austriackich,
no w czasie wakacji
dowy w szkolnych
tach powiększając
rium kosztem niewykorzysta­
nej przestrzeni w krojowni.
Zakupiono snoro nomocy nau­
kowych, ale jeszcze więcej wy­
konano we własnym zakresie
w ubiegłym roku szkolnym.

Szkoła Podstawowa nr 81
przy ul. Demakowa w Nowej
Hucie. Przystąpiono właśnie
do pastowania podłóg, aby u-

porządkować szkołę po malo­
waniu ścian. Kupiono w tym
roku pomocy naukowych za 7
tys. złotych. Będą to głównie
plansze i inne pomoce do
przedmiotów humanistycz­
nych. Gabinet fizyczny, che­
miczny i pracownię robo'
ręcznych szkoła ma dojjrze za­
opatrzone. Gorzej wyglądają
remonty otoczenia budynku
Nie można znaleźć wykonaw-
cv na uporządkowanie przejść
i nikt jakoś nie chce oczyścić
kanalizacji m'ędzy szkolą i

głównym kolektorem.
(am)

Przypominamy

Zainteresowanie młodzieży na Wystawie Lotniczej w Czy-
żynach budzą szybowce. Na zdjęciu: wyczynowy szybowiec
„Foka”. Fot. Janusz Uiberall

Krakowscy archeolodzy

Podobie jak w latach ubie­
głych studenci archeologii pol­
skiej i śródziemnomorskiej
Uniwersytetu Jagiellońskiego
w okresie wakacyjnym prze­
bywali w Kietrzu k. Racibo­
rza, gdzie przeprowadzali pra­
ce wykopaliskowe.

Ek.-nedycja archeologiczna
UJ, składająca się z 12 osób,
pod kierownictwem dr MAR­
KA GEDLA badała cmenta­
rzyska kultury łużyckiej z 111
i IV okresu epoki brązowej.

Naukowcy krakowscy prze-
wertowali ok. 1200 grobów, w

Kraków czeka
na swego
Po morzach i oceanach pły­

wają statki o nazwach:
„Nowa Huta”, „Olkusz”,

„Ojców”, „Krynica”. Jedyny
Kraków nie patronuje żadnej
jednostce morskiej. A prze­
cież 20 września 1945 r. na

redę portu gdyńskiego wpły­
nął właśnie statek „Kraków”.
Po latach tułaczki na obczy­
źnie wracał do kraju. Jed­
nakże już w 1959 r. siary,

imiennika

Przed azylem dla psów Henryka Izlerska

Interwencje telefonu 209-95

„Novoscabin“ w

... 1

spracowany SS „Kraków”
wycofano z eksploatacji i prze­
znaczono na złom.

Od tej pory przybyło spo­
ro statków Polskim Li­

niom Oceanicznym. Wie­
lokrotnie obchodzono trady­
cyjnie chrzciny statku butelką
szampana. Wśród wybranych
imion znalazł się nawet pod­
krakowski Ojców, ale wciąż
brakuje statku „Kraków". A

przecież dla potrzeb przemy­
słu stoczniowego pracuje nie­
jedna krakowska fabryka.

pierwsze z

Oto np. Kra-
* * kowskie Zakłady Tele­

techniczne „Telos” są produ­
centem morskiego aparatu te­
lefonicznego przeznaczonego
do pracy na statkach w cięż­
kich warunkach klimatu mor­
skiego i tropikalnego. Nota­
bene „Telos” jest jedynym
producentem tego typu apara­
tów w kraju. Z Zakładów
Szadkowskiego pochodzą urzą­
dzenia chłodnicze instalowane
na' statkach, z krakowskiego
„Kabla" — kable. Byłoby na­
prawdę miłym gestem ze stro­
ny Ministerstwa Żeglugi i ar­
matora zrewanżowanie się za
terminowe dostawy
tych fabryk przez
jednego ze statków

Kraków”.

11/ ymieńmy
yy brzegu.

załogom
nazwanie
imieniem
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PRZETARGI

Skawińskie Zakłady Koncentratów Spożywczych —

w Skawinie, ul. F . Dzierżyńskiego nr 1 — OGŁA­
SZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie w miesiącu wrześniu 1964 r., remontu bieżą­
cego kotła parowego, nr inwentarzowy 40.95.

Podkładka przetargowa znajduje się do wglądu
w Dziale Głównego Mechanika Zakładu, w godzi­
nachod7do15.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty wraz z kosztorysami, w kopertach zam­
kniętych z napisem „przetarg 4095”, należy składać
do dnia 5 września 1964 r. w sekretariacie Zakładu.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 7 września 1964 r.,
o godzinie 8, w Dziale Głównego Mechanika Ska­
wińskich Zakładów Koncentratów Spożywczych —

w Skawinie, ul. F. Dzierżyńskiego 1.
Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru

oferenta. K-6461

Prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej w Wie­
trzychowicach, pow. Dąbrowa Tarnowska — OGŁA­
SZA PRZETARG na wykonanie instalacji central­
nego ogrzewania i instalacji wodno-kanalizacyjnej
w budynku apteki.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższych informacji udzieli ogłaszający przetarg,
pod którego adresem należy również składać oferty
w zalakowanych kopertach, w terminie do dni 10
od daty ogłoszenia przetargu.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, lub unie­
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

^

od przyszłego roku

1 ..OGRAM I

Rozm.

Jeden z naszych czytelni­
ków poinformował nas o swo­
ich trudnościach z nabyciem
„Novoscabinu”. Podobno blis­
ko od roku brakuje tego środ­
ka przeciwko świerzbowi w

krakowskich aptekach.
Jak poinformowano nas w

Krakowskich Zakładach Far­
maceutycznych, które są pro­
ducentem leku, trudność z je­
go nabyciem wynikła z tego,
że produkcję „Novoscabinu”

miała przejąć spółdzielczość
pracy. W związku z tym KZF

zaniechały produkcji. A gdy
się okazało, że spółdzielczość
pracy jej nie podjęła, urucha­
miały produkcję jedynie w

tzw. luzach.

Niewątpliwie sytuacja pole­
pszy się zasadniczo od przy­
szłego roku, ponieważ KZF

wprowadziły już do planu peł­
ną produkcję „Novoscabinu”.

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA
DLA PRACUJĄCYCH

PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁOWEGO

BUDOWY HUTY im. LENINA

NOWA HUTA - FLESZÓW, blok nr 15,

PRZYJMIE UCZNIÓW
do zawodu: CIEŚLA i MURARZ
w wieku 16 lat (urodzeni w 1947 i 1948 r.).

Zapisy przyjmuje i informacji udziela
Sekretariat Szkoły codziennie od godziny
7do15. — Dojazd tramwajem nr 15 do

Osiedla Robotniczego Fleszów.

ROBOTNIKÓW NIEKWAt IF1KOWANYCH — męl-
czyzn powyżej la lat — zatrudni przy robotach to­
rowych oraz mostowych w terenie — Oddział Zme­
chanizowanych Robót Drogowych PKP w Krako­
wie. — Warunki pracy i płacy: zarobek miesięczny
wg obowiązujących przepisów płacowych na PKP,
przysługują pełne diety i świadczenia kolejowe.

Zakwaterowanie w wagonach mieszkalnych. Zgło­
szenia przyjmuje referat ogólny Oddziaiu w Kra­
kowie, płac Rondo 1 — pokój 227.

których znaleziono części na­
czyń, narzędzi i ozdoby z brą­
zu, które służyły mieszkań­
com przed 3 tysiącami lat.

Rok temu odkryto w Kie­
trzu tzw. groby komorowe,
które wzbudzają wielkie za­
interesowanie archeologów.
Pracownik miejscowej cegiel­
ni Józef Ornat zupełnie przy­
padkowo odnalazł
glinianej popielnic-’
nionej spalonymi
Dzięki temu odkryciu krako­
wska ekipa natrafiła na u wa

groby szkieletowe z okresu
znacznie późniejszego i noszą­
cego wyraźne śladv wpływów
rzymskich (druei wiek naszej
ery). Wśród znalezisk znaj-.u-
je się m. in. zapinka z brązu,
którą Rzymianie używali do
spinania odzieży.

Zarząd Okręgu Związku Zawodowego Pracowników
Budownictwa i Przemyślu Materiałów Budowlanych,
Kraków, ul. Skarbowa 4 — SPRZEDA W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO, w dniu 7
września 1964 r., godz. 10, samochód osobowy marki
„Warszawa” M-20, nr rej. KS 2512. — Cena wywo­
ławcza wynosi 45.000 zł.

Samochód można oglądać przy ul. Skarbowej 4 —

w poniedziałki i soboty, w godz. od 8 do 10.

Przystępujący do przetargu obowiązani są wpła­
cić w kasie Zarządu Okręgu wadium w wysokości
4.500 zł, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej w Krakowie, Oddział w Zyw'-
cu — zatrudni natychmiast KIEROWCÓW SAMO­
CHODOWYCH z II kategorią prawa jazdy na samo­
chody ciężarowe oraz KIEROWCÓW z I kategorią
prawa jazdy na autobusy.

Reflektuje się tylko na kandydatów zamieszka­
łych na terenie powiatu żywieckiego i legitymują­
cych się nieskazitelną opinią.

Warunki płacy wg Umowy Zbiorowej dla Pra­
cowników Transportu Drogowego.

fragment
wypeł-
kośćmi.

Na potrzeby
rolniczych

Spółdzielnia Usługowo-Wytwór-
cza Kółek Rolniczych w Krako­
wie ostatnimi laty nie mogła po­
szczycić sę osiągnięciami. Niska

wydajność pracy obniżała docho­
dy. Kontrahentów odstraszały
przewlekłe terminy.

Sytuacją panującą w spółdziel­
ni zainteresował się sekretariat
KM PZPR i osobiście I sekretarz
KM tow. Kurz. Spółdzielnia po­
stanowiła właściwie zagospoda­
rować duży obiekt w Skotnikach.

Zorganizowano tam wzorowe go­
spodarstwo warzywne. Już w br.
zebrano i sprzedano kilka tys. kg
wczesnych ziemniaków i pomido­
rów. Zagospodarowano 10 ha łąk,
założono plantację wikliny. W

perspektywie przewiduje się u-

prawę wysoko-wartościowych
krzewów owocowych.

Zostanie również otwarta wy­
twórnia materiałów budowla­
nych. Kręgi studzienne i pustaki
są już produkowane. Działalność

spółdzielni idzie w kierunku po­
mocy kółkom rolniczym z terenu

wtelktego Krakowa. (cm)

ZŁODZIEJKĘ ZATRZYMANO

Na stacji PKP Bieżanów funk­
cjonariusze MO komisariatu ko­
lejowego Kraków— Plaszów za­
trzymali na gorącym uczynku kra.

dzieży 10 kg drożdży z przesyłki
kolejowej 56-letnią Marię Madej
zamieszkałą w Bieżanowie. Docho­
dzenia prowadzi Komisariat kole.

(hz) jowy w Płaszowie.

CO.GDZIE. KIEDY?

SIERPIEŃ 2S Srod°

Maksyma

EATR
psów (ang., 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. ZUCH — niec.zynne. —

ZWIĄZKOWIEC: Zbrodnia (wł.,
16 lat) — -

'

KAMERALNY: Matka — 19.30,
LUDOWY: Koniec Księgi VI —

19.30, RAPSODYCZNY: Sposóh by­
cia — 19.30. Pozostałe nieczynne.

17, 19.15.

KINA

ŚWIT:

Tarnowskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w Tar­
nowie, ul. Żwirki nr 313 a — OGŁASZAJĄ PRZE­
TARG na wykonanie polepy o powierzchni 2.500 m«,
z gliny o grubości 5 cm, w suszarni Kellera cegiel­
ni „Konstancja” w Tarnowie.

Prace mają być wykonane x materiału dostar­
czonego przez zleceniobiorcę.

Termin wykonania do dnia 30 października br.

Oferty w zalakowanych kopertach składać należy
pod adresem przedsiębiorstwa w terminie do dnia
15 września br.

Informacji w sprawne wykonawstwa udziela Dział

Głównego Mechanika Tarnowskich Zakładów Cera­
miki Budowlanej w Tarnowie, w dni powszednie,
w godzinach od 7 do 15.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 wrze­
śnia 1964 r., o godzinie 10.

W przetargu mogą brać udział jednostki pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
jak również unieważnienia przetargu bez podania
przyczyny. K-6407

GMINNA SPÓŁDZIELNIA
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” /

w BYCZYNIE — powiat Chrzanów

zawiadamia członków, że w czasie od 20
sierpnia do 30 września 1964 r.

dokonuje wypłat i dopisów
oprocentowania udziałów

członkowskich.

Nie podjęte wypłaty w wyżej podanym
terminie zostaną przekazane na fundusz
zasobowy Sp-ni. — Bliższej informacji
udzielą kierownicy miejscowych sklepów.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zakłady Mechaniczne „Tarnów” — w Tarnowie, ul.

Kochanowskiego nr 30 — zatrudnią INŻYNIERÓW
MECHANIKÓW z praktyką w dziedzinie konstruk­
cji obrabiarek. Zapewnia się mieszkanie, rodzinne.

Zgłoszenia i informacje w Dziale Kadr.

Kolejowe Zakłady Nawierzchniowe „Bieżanów”
w Bieżanowie — zatrudnią natychmiast 2 INŻYNIE­
RÓW MECHANIKÓW i 1 TECHNIKA MECHANIKA.

Warunki płacy 1 pracy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział

Planowo-Ekonomiczny Kolejowych Zakładów Na­
wierzchniowych w Bieżanowie, poczta Kraków 27.

Okocimskie Zakłady Piwowarsko-Słodownicze —

Okocim — zatrudnią natychmiast INŻYNIERA ME­
CHANIKA do pracy w dziale inwestycji.

Wymagany staż pracy najmniej 5 lal. — Zgłosze­
nia w Dziale Kadr , w godz. od 7 do 15, gdzie zo­
staną omówione szczegółowo warunki pracy i płac.

Mężczyzn w wieku od lat 18 do 50, w charakterze
STRAŻAKA ZAWODOWEGO, PODOFICERÓW oraz

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z 1 i II kate­
gorią prawa jazdy — zatrudni Miejska Komenda

Straży Pożarnych w Jaworznie, ul. Mickiewicza 2.

Wynagrodzenie kształtuje się w granicach od 1.280

do 1.800, plus kompletne umundurowanie oraz zniż­
ka kolejowa 50 proc. K-6462

Wykwalifikowanych SPAWACZY ELEKTRYCZ­
NYCH i ACETYLENOWYCH z uprawnieniami do

spawania zbiorników i rur, MONTERÓW RURO­
WYCH, MURARZY, OPERATORÓW DŹWIGÓW
SAMOCHODOWYCH i SAMOJEZDNYCH, CIEŚLI,
oraz PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
— zatrudni natychmiast P. P. „Naftobudowa”
w Krakowie. — Praca stała w akordzie i na umo­
wy w brygadach w Krakowie 1 w terenie. — za­
kwaterowanie w hotelach robotniczych. — Zgłosze­
nia: P. P . „Naftobudowa” — Kraków, ul. Lubicz 25
— pokój nr 217. K-6349

„Elektroniontaż” Nowa Huta — zatrudni natych­
miast 108 ELEKTROMONTERÓW, 58 ROBOTNIKÓW
NIEKWALIFIKOWANYCH do robót kablowo-ziem-

nych. — Dla zamiejscowych hotele robotnicze za­
pewnione. — Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość

podnoszenia kwalifikacji w szkoleniu wewnątrz­
zakładowym. Stołówki na miejscu budowy. Dojazd
tramwajem linii nr 5 i 15 z Ronda do Centrum Admi­
nistracyjnego Huty im. Lenina, następnie należy prze­
być 800 m odcinek drogi pieszo do siedziby Przed­
siębiorstwa pod Krzesławicami, obok siedziby No­
wohuckiego Przedsiębiorstwa Transportu Budow­
nictwa.

TARNOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA OGOLNEGO

w TARNOWIE, ul. KRAKOWSKA nr 17,
zawiadamia, że do dnia 14 września 1964 r.

WYPŁACA NAGRODY

Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO

ZA ROK 1963.

Po tym terminie żadne reklamacje nie bę­
dą uwzględnione. Nie podjęte w tym ter­
minie nagrody zostaną przeznaczone na

inne cele zgodnie z Uchwalą Rady Robot­
niczej.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
Nr 2 — w Nowej Hucie, Osiedle Kolorowe, przyj­
mie do pracy natychmiast następujących pracow­
ników:

1 EKONOMISTĘ d. S. ZAOPATRZENIA i TRANS­
PORTU w KGR Tarnów,

1 KALKULATORA w KGR Tarnów,
1 EKONOMISTĘ d. s . zaopatrzenia ze znajomością

branży wyrobów betonowych i kruszywa w Dz.

Zaopatrzenia.
Wynagrodzenie wg układu Zbiorowego Pracy

w Budownictwie. — Podania wraz z życiorysem
przesyłać należy do Działu Zatrudnienia i Płac

Przedsiębiorstwa. K-6504

Nauka Sprzedaż

DLA DZIEWCZĄT
po 7 klasie, roczne kursy
kroju, modelowania i

szycia w Krakowie 1 mta-

stach powiatowych —

rozpoczyna we wrześniu

Zakład Doskonalenia Za-

wodowego. Informacje:
Kraków, ul. Dietla 38 —

tel. 210-76.

WAPNO palone dostar­
czamy samochodami.
Kraków, Pijarska 5/8.

SAMOCHÓD „Warszawa”
w dobrym stanie sprze.
dam. Wiadomość: Dąbro­
wa Tarnowska, Żabień-
ska 15.

Zguby

DO EGZAMINU

czeladniczego 1 mistrzow­
skiego we' wszystkich za­
wodach przygotowują
kursy Zakładu Doskona­
lenia Zawodowego —

Kraków, ul. Dietla 35 —

tel. 510-75. Wpisy w go­
dzinach 5—15.

JAMROCH Jan, zam. Ja-

strząbka Stara, pow. Dę­
bica, zgubił dyplom doj­
rzałości — wydany przez
Lic. Ogólnokształcące dla
Pracujących w Tarnowie.

MALCZYK Antoni, Psa.

ry 83, zgubił prawo jaz­
dy kat. III, wydane przez
Wydział — Komunikacji
Drogowej, Chrzanów -i
oraz świadectwo ukoń­
czenia VII klasy Szkoły
Podstawowej w Psarach,

Wiad., 5.05: Por

Roln., 5.30: Muz. por., 5.40: Progr.
dnia, 5.50: Gimn., 6.00: Dzień, por.,
6.10: Muz. por., 6.37: Chwila muz.,
6.40: Kalendarz rad., 6.45: Dzień

dobry tow. przewoan., 7.00: Dzień,
por., 7.20: Inform. KBDS Matysia­
ków, 7.25; Pol. pios., 7.45: Muz.

por., 8.00: Wiad., 8.05: Muz. i ak­
tualności, 8.30: Pios. dnia, 8.33:
Muz. por'., 8.50: Public, międzyn.,
9.00: Muz. kamer., 9.30: Kalejdos­
kop muz., 10.00: „Te książki warto

przeczytać”, 10.15: Konc. dla wcza­
sowiczów, 11.00: Rok Ziemi Lu­
belskiej, 11.15: Muz., 11.20: „Poje-
dzlemy r.a Kaszuby”, 11.40: ,,W
kręgu melodii Erika Kalmana”,
I2.95! Wiad., 12:15: Koln, kwad­
ra ns,
Sple1
mii Radzieckiej im.

wa,

ca”,
14.00:
14.20

muzyczne”
gram- dnia,
podarstwie domowym”, 15.20: Trzy
walce. P . Lincze, 15.30: I suita z

bal. „Romeo i Jiijla”, 16.00: Konc.

życzeń, 16.35: „Ich warto poznać”,
17.00: Wiad., 17.05: Fel. Red. Spot.,'

Wiad., 12.13: Rcln.
12.30: R.adio-reklaraa, 12.45:

a Zespół Pieśni i Tańca Ar-
Aleksar/d ro-

13.00: „Melodię H. Kaszczy-
13.30: Dwa utwory na fort.,
„Wspomnienia Czwartaków”,

Muz. 14.30: „Rozmaitości
15.00: Wiad.. 15.05: Pro
15.10: „Postęp w gos-

17*15: Radio-rekl., 17.20: „Na wira­
żu”, 17.50: „Świat w zwierciadle

nauki”, 18.00: Konc. dnia, 18.50;
Radio-rekl., 19.00: Pol. mel. lud.,
19.15: „Ze ’wsi i o wsi”, 19.30:

„Rozmowy o wychowaniu”, 19.40:
Konc. Chóru, 20.00: Dzień, wiecz.,
20.26: Wiad. sport., 20.30: Progr.
wiecz., 20.35: Przegl. film., 21.05;
Konc. Chopin., 21.35: Polifonia
franc. XIX w., 21.50: Odpowiedzi
z różnych szuflad, 22.05: „Bossa
Nova Combo”, 22.20: „Ruch”,
22.26: Mel .tan., 22.55: Rad. Porad­
nia Rodź., 23.00: Ost. wiad., 23.10:

Hymn.

„Historia pewnego pieca”, 16.50:
Wiad. ziemi Rzesz., 17.00: Krak.
Panorama Muz., 17.45: Dziennik

krak., 17.55: Aud. aktualn., 18.15:
Pieśni Mozarta, 18.35: Radio-rekl.,
18.45: Ekon. probl. tyg.,
Wiad.,’19.05: Muz. i aktualn

.Romans Teresy Hennert”

19.00:
19.30:

........ , ___.......... , 20.30:
Fel. muz., 21.00: Z kraju i ze świa­
ta, 21.27: Kron. sport., 21.40: Gra
Ork. Tan. PR ., 22.10: Rozm. liter.,
22.25: Chwila muz., 22.30: L. Róży­
cki — Kwintet fortep., 23.13: Muz.

tan., : Ostatnie wiad.

Hymn.

PROGRAM II

Wiad., 5.36: Muz. por., 6.10:

rozr., 6.30: Wiad., 6.40: Radio,
reki., 6.50: Gimn., 7.00: Omów,
progr., 7.10: Muz. por., 7.20:

pzien. por.,
7.53: Muz. por.,
„Wrzesień 1939”,

z operetką”, 9.50:

międzyn., 10.09

pięciolinii”,
RR, 11.00: Por.

Wiad., 12.15
12.35: Pios. ludowe,

13.00: Po-
: ,.W cie.

13.40: O-

Konc.

5..?0:
Ml

6.50:
7.10

dio-rekl.,
’

Pios. dnia,
Wiad., 8.35

„Spotkanie
blicystyka
muzycznej
życia Z

symf., 12.05:
skie melodie’ ,

12.45: „List ze Śląska”,
pula me arie oper., 13.25
niu puszczy jodłowej”,
mów. progr. dnia, 13.45:

rozr., 14.30: Mówi Technika, 14.45:
Kwadr, walców, 15.03: Muz. poi.,
15.30: „Lulu”, 15.50: Muz., 16.00:
Wiad., 16.05: Konc. życz., 16.30.

7.30:
Ra-

7.50:
8.30:
9.00:
Pu-

„Na
10.30: Z

konc.

„Swój-

10.00 Wielki Guy” — film z serii

„Dr Kildare”, 10.50—17 .40 - prze­
rwa, 17.40 Program dnia, 17.45:

,Chwila wspomnień” — rok 1949
— filmowa seria dokument., 18.20

„Przyjaźń” — mag. radź.-polski.,
19.00 „Zespół Guy Lombardo” —

film, 19.25: „Klakson” — magaz.
motoryzacyjny, 19.40 Partyzanckie
wspomnienia — film dokum.,
19.50 „Dobranoc” 20.00 Dziennik

Teł., 20.20 „Wielki Guy” — film z

serii „Dr Kildare”, 21.10 Wszech­
nica TV

program historyczny, 21.40

gram
cyklu e,.. .......

—

pt. „Andrzej Bachleda”,
Wiad. Dzień. Tel.

„Przed wrześniem” —

Pro-

,,Muzycznego XX-lecia” z

.Wybitni artyści polscy”
, 21.55:

APOLLO: Billy Budd (ang., 16

lat) — 10 12.30 . Garbus (fr., 12 lat)
— 15.45, '18, 20.15. CASINO: Zło­
dziej z Bagdadu (ang., 12 lat) —

o zmroku. CHEMIK: Szesnasta
wiosna (radź., 12 lat) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: Cleo od 5 do 7 (fr.,
16 lat) — 17, 19.30. ISKIERKA:

Druga młodość cioci (węg., 13

łat) — 17, 19. KULTURA: Rocco
i jego bracia (wł., 18 lat) — 19.15.
MELODIA: 15-letni kapitan (radź.,
12 lat) — 16, 18. Cichy wspólnik
(ang., 16 lat) — 20. MASKOTKA:

Uprowadzenie (wł., 16 lat) — 15.30,
17.45, 20. MINIATURKA: Pro­
gram dla dzieci — 16. Francuzka
i miłość (fr., 18 lat) — 17, 19. MI­
KRO: Sprawa Niny B. (fr., 18

lat) — 17 .45, 20.15. MŁODA GWAR­
DIA: Krzyk strachu (ang , 16 lat)
— 14.45, 17, 19.15. ROTUNDA: Ni­
gdy nie wrócę (radź. 16 lat) —

16, 18, 20. SWOSZÓWIANKA:
Szkolna miłość (czes., 14 lat) —

19.30. SZTUKA: Świat milczenia

(fr., 7 lat) 16, 18, 20. TĘCZA:
Kozara (fug.,- 18 lat) — 20. UCIE­
CHA: Nagie ostrze (USA, 16 lat)
— ,15.45, 18, 20.15. WANDA: Foto

Haber, (węg., 16 lat) — 11 . Na tro­
pie policjantów (ang. . 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA: Her­
baciarnia pod księżycem (USA,
9 lat) — 15.30, 18 , 20.30. WISŁA:
Kto sieje wiatr' (USA, 12 lat) —

16, 19. WOLNOŚĆ: Giuseppe w

Warszawie (po!., 12 lat) — 15.45,
18, 20.15. WRZOS: Wszystko dla

19.30.

W NOWEJ HUCIE

Na tropie policjantów,
(ang., 16 lat) — 16, 18, 20. ŚWIT
m. sala: Spotkanie z diabłem (fr.,
12 lat) — 15, 17, 19. ŚWIATOWID:
Giuseppe w Warszawie (poi., 9

lat) — 15.45, 18 , 20.15. ŚWIATOWID
m. sala: Gdzie jest generał (poi.,
12 lat) — 15, 17, 19.15. SFINKS:

Między brzegami (poi., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. BALLADYNA: Per-
ri (USA,' 7 lat) — 18, 20. KOLO­
ROWE: Czyste niebo (radź., 16 lat)
— 19. ORION: Wielka, większa i

największa (poi., 10 lat) —

PŁASZÓW — Kolejarz:
wieść sentymentalna (rum.,
— 19. PROKOCIM — ZZK:
ria jednego myśliwca (poi.,
— 19. WIELICZKA —

nieczynne. SKAWINA
Stokrotka. Hutnik: Dwója z wy­
chowania (radź., 16 lat)

ZOO (Lasek Wolski) — codzien­
nie od godz. 9 do zmroku.

CYRK „Poznań” — plac przy
Rondzie — 19.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Wodno-

Inżynieryjnego „Hydrobudowa 2’.’ — Kfltków, ul.

Grzegórzecka 50 — zatrudni natychmiast w Kie­
rownictwie Budowy Zapór w Tresnej, pow. Żywiec:

15 CIEŚLI,
12 BRUKARZY,

3 ELEKTRYKÓW z uprawnieniami BHP,
3 SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH z uprawnie­

niami,
30 ROBOTNIKÓW DO ROBOT ZIEMNYCH.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie, z dnia 15 III 1958 r.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach
robotniczych. — Stołówka na miejscu. — Zgłoszę-’
nia przyjmuje KBZ — Tresna, pow. Żywiec.

Maszyny
do palenia kawy

naturalnej — KUPI od przedsiębiorstw
uspołecznionych i osób prywatnych Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Ilurtu Spożyw­
czego — Kraków, Lubicz 9 — tel. 242-31.

W ofertach podać markę fabryczną i stan

techniczny maszyny, pojemność (jednora­
zowy zasyp), sposób ogrzewania.

19.

Opo-
16 lat)
Histo-
14 lat)

Górnik —

— Junak:

^Tpyzury^S
CHIRURGICZNY: Prądnicka

37, INTERNISTYCZNY: Prądnicka
37, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23a, NEUROLOGICZNY: Prą­
dnicka 37, OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38.

APTEKI
Floriańska 15, Boh. Ghotta 18,

Kościuszki 18. Łobzowska 20, Wa­
ryńskiego 24. Rakowicka 12, No­
wa Huta — Os. Szkolne, A Struga

Olkuskie Przedsiębiorstwo Budowlane w Olkuszu,
ul. Sławkowska nr 9 — przyjmie natychmiast do

pracy niżej wymienionych pracowników:
— INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH i TECHNIKÓW

BUDOWLANYCH na stanowiska kierowników
budów i do pracy w Zarządzie OPB.,

— MAJSTRÓW BUDOWLANYCH na stanowiska

starszych majstrów,
— KIEROWNIKA DZIAŁU ZATRUDNIENIA,
— ST. EKONOMISTĘ ZAOPATRZENIA i TRAN­

SPORTU,
— KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO.

Wynagrodzenie na podstawie Układu Zbiorowego
Pracy w Budownictwie, z dnia 15 III 1958 r.

Zgłoszenia kierować7: Olkuskie Przedsiębiorstwo
Budowlane, Olkusz, ul. Sławkowska 9, tel. 779-499,
Dział Zatrudnienia i Płac. K-6495

Regułickie Kamieniołomy Drogowe w Regulicach —

zatrudnią natychmiast:
TECHNIKA ENERGETYKA ze średnim wykształ­

ceniem elektrycznyęi i co najmniej 3-letnią prak­
tyką w przemyśle, na stanowisku energetyka,

TECHNIKA STRZAŁOWEGO z co najmniej śred­
nim wykształceniem Technikum Górnictwa Od­
krywkowego i 3-letnią praktyką na stanowisku
technika strzałowego,

3 MASZYNISTÓW LOKOMOTYWEK SPALINO­
WYCH wąskotorowych.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Planowania i Zatrudnienia Dyrekcji, codziennie
od godziny 7 do 15, w soboty do godziny 13.

BARAK DREWNIANY
używany, nadający się do rozbiórki i prze­
budowy na magazyn, zlokalizowany w Ja­
worznie przy ul. Mieszka I — SPRZEDA

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłop­
ska” w Byczynie, ul. Krakowska nr 18 —

pow. Chrzanów.

PUSZKI
Z BIAŁEJ BLACHY, z zamknięciami,

»18kg—3.494szt.,a25kg—2.000szt.•

sprzeda Okręgowa Spółdzielnia Pszcze­
larska „Pszczelarz” — w Krakowie, ul.

Grzegórzecka 67.
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